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Lwów 25. października.
C-mtnlieci niemieccy fcrzykieio uieza-owole- 

nia no witali rozporządzenie o iętyku urcędovym 
o. Ślipku, które odczytano w sobotę na pocie­
m n i-  sejmu oławskiego. Uważają one to roaph- 
„lądseiie ta koncesje która prewadzi wprost do 
.zestawiańescaenia1' Stłasla.

Wobec tego jeden z organów półorzędowych 
(a ara ujrzał się zniewolonym wytłum*
e*rć cokolwiek znaczen o tej ogromnej konce«ii. 
Wedtan jogo zdan{a rozporządzenie to jest tylko 
akodyfikowaniem ibtaiojaeyefa t »sunVów i wyko­
naniem 9 19* ustaw zaaadniczyeb. O przymusu 
Weaa rozporządzę m u językcwem nie może być 
tutaj absolutnie mowy, gdyż język niemiecki po­
zostaje nadal urzędowym, wyrok* i decyzje udowe 
mają być i i a przyszłość wyda"aie w jęrjku 
aininieokim. Jedynie tylko w ściśle oznaczonych 
okręgach radowych rozporządzenie przyzeaje stro­
nom prawo posługiwania się w komuników tniu z 
władzami DLd.; językiem czeskim, bądź polskim; 
prawo to z as służy i  mocy wapemaianego para- 
grafu ustaw zasadniczych. Rozporządzenie min - 
i erjalne— pisze dalej Frust—cayni zatem tyłku 
tu dość uprawnionym, na ustaw e opierającym s:ę 
iycaeniom i żądaniom Słowian sziazkich, pny- 
czem intareia niemieckie ci* zoatajną w niczem 
aariintue, ani jednolitość adminietra >ji Szlązka 
nie b. Izk zakwent nowara. Rozporządsenle e*y- 
ni po prostu zadość istotnym potrzebom ludności 
i uwzględnia to tylko, co jest moftebiem i ko­
niecznym.

Według naszego zapatrywania rozporządzenie 
to jest tylkc sader ułamkową koi cesją, i w bar­
dzo tylko małej mierze czym radość wymaga­
niom równouprawnienia, i słusznym potrzebom 
ludności nieniemiec kiej.

Przedewszyatkiem tyczy się ono tylko urzę­
dowania w s ą d ac h ,  gdzie poz wo l o n o  W«'» 
aa ie p r z y j m o w a ć  także podania czeskie lub 
polskie, i pozwolono świadków przesłuchiwać w 
języku im zrozumiałym, ale z widousnem o grani- 
c oniem. że protokeł* zeznać tylko w tych ustę­
pach, na k t ó r y c h  d o s ł o w n o ś  ci  za l eży ,  
mają być spisywane w jęzrku, w którrm ie st.o- 
ny i świadkowie składali. Wiec prawdopod linie i 
nadal tylko wyjątkowo będą spisywana w języku 
polskim lub czeckim, Analogiczne posunow.e- 
nie ryczy się takie wydawania zawezwtfi sądo­
wych.

Komu sianą jest dotychczasowa praktyka są­
dów na Bzlązku, ten naturalnie musi i tacą 
drobną zmianę przyjąć j*ko rady tok, zdążający a 
supeł f ego równouprawnienia narodowości słowiań­
skich w tym odwiecznym kraju słów saskim.

AU pamiętać luztba, że wur-ędowaniu władz 
admmist-aeyjno-poli ty  c z a  ye h nie zaszła ia- 
dsa zm tua. Naczelnik kraju, margr. Bacąuehem 
przyrzekł tylko, ie „rząd bedz.e c z u w a ł ,  Łby 
t kt- w Łominikowaniu się z władzami poli.y- 
cznemi działo j ę  zadość iaszs^Ji miganiom 
ludności." A*1 ety to oczywiście od widzimisię u- 
rzędnilów. Dale w urzędowaniu w ł ad z s kar ­
b o w y c h  pozostaje wszyetko jak ^ylo, a wiemy 
z własno go doświadczenia w Galicji, de w ym 
dziale administracji mimo rozporządzeń cesarskie! 
najtępiej sało z osunięciem germanizacji-

Areszcie o reformach pod względem równo- 
upnwnieaia językowego w s z k o l n i c t w i e  nic 
nie si szymy.

Hałas tedy ceitralistów niemieckich jest zu-

Eełnie bezprzedmiotowy, a Szlązacy otrzymi li tyl- 
o drobną okruszynę z tego, co w liczny L me­

moriałach swo.eh i w rezolucjach zgromadzeń lu­
dowych wyrażali jako .kromie wymaganie na 
podstawie praw zasadniczych o równouprawnieniu. 
Czesi niezawodnie nie poprzestaną na odcze- 
pnem. i będą dalej ze zwykła sobie energją ob­
suwać przy żądaniach swojej ludności, osiedlonej

głównie w okręgu opawskim. Ludność poLk* zaś 
w księztwie cio3Łyńśki> m, .spodziewa się c.ągle o- 
brony należytej cd koła polskiego w Wiedniu f i  
dopóki nie otrzyma w zupełności tego wszystkie­
go, do czego ma prawo zarórfno z muemi naro- 
aowościami.

Donieśliśmy onegdai, ie  9 wniosków poso. - 
skich spadło z porządku izi^niego S“jmu, jako 
niezałutwione. Śj to wnioski następujące: 1. Ks. 
C h e ł m  e e k i e g o  o przyspieszenie regulacjikon- 
fi1,  ; 2. p. Pi ę t aka  o zaprowadzenie języw
polskiego jako urzęd. wego w urzędach telegrafi­
cznych i prjkuraiorjach; 3. p. W a 6 i 1 e w s k i e- 
go o zaprowadzenie drotnik’>w da dróg gmin­
nych; 4. p. R o m a i o ’* i c z a  o policji ogniowej;
0. p. Z a m o j s k i e g o  o ochronią lasóa; 6. p. 
M e r u n o w i c z a  o zsprowadtenietrafik dla sprze­
daży soli; 7. p. Po l .  n ^ w s k i e g e  o utworze- 
aib dwó"h dodatkowych katonij w kapitule św. 
Juia, 8 p. P o p i e l a  Michał* o zmianę ustawy 
i\i reyrezentacyj powiatowych, i£by członkom 
tychio reprezenUeyj zwracan koszta ponoszone: 
9 p. A n t o n i e w i c a a  o reformę szkół dubwn- 
skieh i wyjednane dla nich większej dctacji rzą­
dowej. .. , , . . . .

Niektóre z nich mogty być wjfmienfcie 
załatwione, bo je wniesiono dość wcześnie.

J i l l E POLSKIE.z m
Poznań 24. października. Z og< .Stenia 

Generalnego biskupiegi w.k*rj*tu ptlpl ńsnego 
dowiadujemy się, ie kn. bisk*.p Marwici cbtho- 
dz w budzi dn» 8go iisŁopad. 26 rocznicę swej 
konsekracji i intronizacji na biskupią ctolicę cheł­
mińską w zupełnem odce ibaieniu i uatronnem 
saoisan. E Oficjał Klingeiberg ra Kiiiania prze­
to dyeceąjaa, aby w tym daru, powstrzymując się 
od radosnych i głosiych objawów,, łączyli raczej 
modUtw) swe * jntdkami biskupa aby dziękowa­
li ?»nu Rogu za to, ie zach wując ks. bissupa 
przj życm, obronił Jyecezją o.1 niejedni go krzy- 
łyŁa—i prosili Boga, pŁj najdroższego pasterza i 
nada za ho w ł i pozwelił doczekać się usoncze- 
lia walki kultujnej.

Polacy w Rosj*.
Z Rosji w paadzierniko. (Molonjt p< Unit). 

Mując zamiar w artykule niniejszym dać arótki 
zaire naszych kulonji na Sybirze, zwracamy u- 
wagę na W, że pod względm geografiewtym i ad­
ministracyjnym, Sybir dzieli się aa dw»e części, 
to jest zachodnią i wschodnią* W etopaiu oświa­
ty, prłoieniu towzrzyskiem Polaków zesłanych do 
zachodniego i wsebedniego Sybiru, zachodzi ogro­
mna różnica. Do zachodniej części, po c itatniem 
powstaniu wysyłano lud:i imeligentnyciu, z pe­
wnym zapaleni wiadomości, a nawet zasobeu 
pieniężnym. Do wschodniej syberji po większej 
częśc. lud. Byii to włościanie wygnaai z ziemi 
rodzinnej pnez Murawiewa na daltki wschód. 
Wiadomo, że na Litwiepaiunodziesiątkrmi w îe i 
ludność ich tłumnie wysyłano do Syberji. Z tych 
to wygnańców powstały we wschodniej Syberji 
liczne koionje olskie. Przyjęto J«. insadę, ze we 
wsi osiedlano Polaków w .akie] ilości, ażeby nie 
ctanowili oai więcej jak 10 prc.

Miadto gubernialke Symbirsk,*J położone na i 
Wołgą. Dawniej była tu tak zwana w Rosji, pt,- 
resyłoczuaj* tiurma; ztąd aaaczna bardzo liczba

*) S jm b ir s k  w taściw ie  u e .ta a o w i ja jz c  i S y b e rji, 
lacE w  ■<autek podobnyuh w a ru a k ó ir  żyoi i  d ia  aasnyub 
ra Ja k o w , m ów im y o n im  w a rty k u le  o P o la k a o b  n a S y ­
be rji.

Wspomnienia obozowe
a r .  1 S 6 8  1 1U0 4 ,

Napiiał

Zygmunt Napoleon Krzywda.

(Ciąg dalw-,)
Nieprzyjaciel opasując a as długiem półkolem 

agrażał równocześnie obydwom naszym skrzy-
om.

Przez pewien czas triymaliimr aię ui zaję- 
jh r«ez  nxs btanoiriskach — _ gdT jeauak aa 
adetath, które jetzeze aie pośc>ągtno, dały się 
szeć strzały ia  prawem naszem uk-zydlr, 

s,nmieliński dal ayg&ał do odwrotu, gdyż bał 
rią obejścia > tej atrony i odiięola od laiu, w 
kierunku którego mieliemj się cofać.

W parugodłinnej bKwie tej na poiach Wa- 
rayna, strat] lasze były nie 'wielkie — liczy­
liśmy zaledwie paru pologtyoh i kilkunastu ran 
nyoh. samych szeregowców; między tymi 
ostatnimi znajdowała się panna Bitek, która słu­
żyła jako żołnirrz w hgim plutonie kawalerji; 
biedna dziewczyna dostała się Moskalom do nie­
woli, a yo wyleczeniu z ran w szpitalu w Kiel­
cach wysłaną została na Sybir.

Cofając się w największym porządku, wśród 
Oiągljch strzało r, dobtaliśmy się -  rwwsib do la­
lo, tej naturalnej naszej fortecy. Moskale ocfnęli 
się d> W anna Pospiesznym mai.tem 
Oksę, gdz o ledwie ze 2 godziny w nocy zairiy- 
maliś iy  się -  dc tarliśmy do Niesnaiowic, wio­
ski leżącej pod samą prawie Włoszczową. Tutaj 
•nkonieo mieliśmy pnesiu odpoerąć nieco.

Pomimo głodu nłkt nie toastował nawet 
ynyfotow ustc M Kińd i r i t t u  lees aąjwyi-

stem pragnieniem każdego był choć jednogodzin­
ny sen-

Piechota szozęśliwua pod tym względem, u- 
favl w kozły broń, tornister pod głowę i jut 

bnacznie zasypia; kawalerzysta zaś, nim mu 
wolno głowę złożyć do spoczynku, musi wpieiw 
kolia swego opatrzeć, dc,pręgi popuścić, roz- 
kiełzać, dac mu siana fochę, potem owsa, napoić 
i znów naua założyć.

Trudao doprawdy mieć wyobrażeni* o podo- 
bnem znużeniu, kto takowego me doświadesał 
nigdy w życiu.

Kawalerzysta spi zazwyczaj, kiwając się na 
koniu, ktOry również idąc spi. Piechota nawet
zasypu w maiszu, przebieiając machinalnie i 
bezwiednie nogami, a jak legnie do spoczynku, 
gdy głowa ucz uje, iż spoctyw* na czemf, mc po­
trzebując sztywnie trzymać się na karan, wnet 
ocrj Wiednie się zamykają i w jednej sekun- 
di ie przychodu sen. a  tedy szczególna obo­
jętność ogarnia cały organizm człowieka, staje
diq nieczułym na wszystko, na tycie nawet, za 
żadne karby świata nie oddałby tej chwilki snu, 
gdyby nawet wiedział, że nieprzyjaciel nadejdzie 
i zamorduje go, on obojętny n« to, pnskładz 
sen nad życie. Niozem głód, m^zem csłód, ni 
izem wszystko, a m te nawet i śmierć sama 
uohec podobnego znuieniŁ.

Czyż można się dziwić, iż czębto rozbijano 
oddziały powsUńjze w nocy napadając ,e we
śnie? -  OddziałeL taki był ścigany zawsze
prawie przez siły przeważne, metylko w ciągu 
Jdlkrf dół i nocy, leca przez tygodn-e całe, a 
jay pozwolono mu spocząć aa cnwilę, to aasy- 
piał en«m jnajtwardsij ar i przedstawiał D.-z, 
raczej masy aieczuiyen „trupów, niż Istot ży- 
jąeych.

Pikiety rozstawione dla bezpieczeństwa całe­
go oddziału, pomimo świadomobn grożącego 
z dwóch stron niebezpieczeństwa, stojąc nnuucno. 
mię na miąjsou, w»'oiyłT przez jat*4 osa* ci.

więźuićw politycznych przechodaiła przez Sym- 
birsk, lub nawet zostawała czasowo. Obecn n ppsy 
ulepszeiiiu komunikacji wodnej, ar ga lądową 
mniej przechodzi więźniów i Symbirsk, jako punkt 
peresyłocznyj, stracił zupełno znaczenie. Symbirsn 
po ostatnim pcZane znacznie zubożał i prowad i 
handel głównie tylko żytem, owsem i rybi;. Po­
laków mieszkających obecnie w Symbirska nie 
wieccj jest nkd 100. KoIoujl polska układa się z 
z Wygnańców, z aie wielkiej lkzby takich, r,o „o- 
brhwolnie przybyli dj Sf fubi-ska w chara!iterze 
doktorów, adwokatów, lub urzędników niżsi eh i 
wreszcie z dym; ijonowanych żołnierzy. W wtuem 
mieście najwybitnie;."zą część społecz sństw* pol­
skiego stan * wią doktorzy. Zajmują stanów*sko 
urzędowe. Jest także kuki urzędników Polaków 
w bauku i akcyzie. Z księży, ks. Adom Rą c z e  
w su i, u.ita ze&łany w r. 1842, używa wiUkiej 
popularności i tak przez Pi laków jak i po rsze- 
thme łubiany za praweść swego charakteru. Ks. 
Rą^zewski przez 30 lat zarządził majątkiem An- 
nienkowa, znanogo bogacaa i literata rosyjskiego. 
Z powodu osłabionego wzroku miał wrócić do 
Wilna. Le tarza i urzędnicy po więuszej części są 
l  mińrkiej lub mobylewskiej gubernji. Zostają od 
dawne a służbie rządowej i zostali przeniesieni 
na urzędy zv> wzmiankowanych gubemji do Sym- 
birska; ci udsielają chętnie pomocy biedniejszym.

Z Polaków zaa .aguje jeszcu na wzmiankę 
lekarz N a r u t o w i c z  z Kowaa i przełożony 
m J lar-mii rządowemi Ś w i ę c i c k i  z kijów ikiej 
guberąu.

Sklepów polskich nie ma. Z rzemieślników 
przed laty używał głośnej sławy srewo Polak, 
ktorigo firma dotyenczas egzystuje. Życia towa­
rzyskiego prawie bra» zupełny, cuouaż łęemość 
w pomocy nalzw/ezajna. Ci a naszych rodaków, 
którzy dorobili się fortuny lib przynajmniej za­
pewnili sobie .nośną egzystencję, chętnie dzielą 
bię z bracią biedniejszą.

Isjnieje tu od tuwna kaplica katolicka. O ile 
.ięga pamięć dawniejszych mieszkańców Symoir- 
ska, | i er wazy m pruboszeoem był tu kiąd.  La­
socki, wysłany z Grodna.

Wj-chowaniec amwersytetu wileńskiego kn. 
Lasocki, był człowiekiem niemniernie wykształeo1 
nym i słynął jano -doUj matematyk.

Kapiica nie ma żadnych funduszów i utrzy­
muje się z ottar.

Przełażonym J0st obecnie ks. Tomasz Su- 
i bodo l ak i ,  mianowany już przez mitroroiitę 
Fijałkowskiego. Z księży w Symbirsuu zostaje 
jcBieze na wygnaaiu ks. WłaaynławB a j kowski ,  
z dyecezji wileńskiej.

W Pymbi>zua i iajdcje Bię pomnik historyka 
Kar nuioii i biblioteka jcg>, w której mają się 
rnajdować i kBiąlzi polskie, lecz we ęp do niej 
dla Polaków jest utrudaiony,

D; Tomska, miasta gubernialnego, pierwszy 
z Polaków przybył ks. kapncyn T o m a s z ,  ł ł -  
stępn o przybyli fu unici, którzy zoaUwah do 
wypędteiia tego zacoizu i  Rosji. Kościoła wów­
czas jeszcze me mieli i nabożeństwo odprawiało 
się w domu nabytym na le i cel. Dzisiejszy kos 
ciół, znajdujący zię u« tan zwajnej Wosnresien 
skiej górze, zbudował w roku 1825 ks. Remigiusz 
A p a n a s e w i c z ,  bernardyn. Pu mm ks. Htero- 
n.m H r y c s e 1, domiuikaai ■ zbudował pleban,ą 
i dzwonnicę, Hryczelu był proojszczem ksiądz 
Józef E a g e l h a r a ,  kanonrk mohylewskl a dziś 
zs. Justyn Z a c h a r i e w i c z  z Wilna, wicekura­
torem ks. W. Gr o ma d z k i ,  przód laty 22 wy 
słany na wygnanie z dyecezji żytomirskiej. Ko- 
śc ói murowany pod wezwaniem Najśw. Panny 
Różańcowej, ma jeszcze ołtarze św. Jana ewan 
geitsty i Przemieiienia Pańikiego. Probostwo zaś 
ma duł murowany, piętro drewaiaie. Pz-y pro­
bostwie znajduje się ogród angieLki. Na trakcie 
irkuckim jest cmentarz i kaplica katolicka. Ro­

snący Jt się na powieki snem, leci musiały mu 
w końcu uledz i zasypiały. Jaz mówię, nie­
bezpieczeństwo z dwóch stron im groził i ;  natu­
ralne, od nieprzyjaciela, a także i od swoich, 
gdyż żołnierz postawiony na czatach, zl.pany na 
gorącym uczynku snu. w oddziałach, gdz.e pa­
nował ład i porządek, często skazany bywał na 
rozstrt-aiadie.

Nieprzyjaciel więc zszudłssj pikietę, pugr«- 
żoną we sme, zabierał ją bez strzału do ntewuli, 
podkradał się tym spusobem, pod zasłoną nocy, 
pod blin oboz, napad sł śpiących, mordował, za­
biera! do niewoli i rozpraszał. Żjłnierz, pudezzs 
tokiegu napadu noenugo, zbudzony z głębokiego 
snu, strzałami i kr.yk.eui atakują ego nieprzyja­
ciela, widząc go tuż przy sobie, aa wpół jeszcze 
śpiący i nieprzytomny, me mogąc sobie zdać 
, drazu sprawy z położeń,*, w jakiem się rapto­
wnie znała i ,  me rozumiejąc rozkazów oficerów, 
me rozeazając nad tern, iż w masie stawiając 
opor, mógłby się obronić, szedł zwykle w roz­
sypkę, chcąc się ratować ucieczką, w której naj­
gęściej wymordowano go lub zabrano do nie- 
w/oli. Lecz . wrOcmy do nasamgo opowia­
dali.*.

Stojąc w Niezuanowicach, wysłany około po­
łudnia nu zwiady rekonesans, daje znać o abli- 
żaiiu się nieprzyjaciela, Na tę wiadomość opu­
ściliśmy Nieznanowice i i uszyliśmy ku rozległym 
lasom KomccpoLkim.

Nio&awein w oddali za wsią od strony Lipna 
ujrzalismy kawalerję moskiewską, zbiżająią się 
-u nam w pełnym galopie, artylerię również w 
cwale i nareszcie kolumny piechoty, rozwijając* 
bię w łańcuchy tyralierów, które zdążały biugiem 
za nami.

.Mastero! aiiśmj polem ogromnemi piaskami, 
a przeszedłszy następnie nie wielki las«k, wy 
szlisuiy ik ts  u* p .ij poa wsią Uzarncą, guzie 
GiiJtieiińiAi kasał jeinej kumkani strzehów 
riłwiftąć się w łaaeuen tyraiierini, reszta

ściół pobier* utrzymanie od rządu, ma prócz tego 
37 dziesięcin nadanych przez rząd i 300 rubli 
rocznie na rozjazdy po gubernji.

Parafia składa rię z samych] biednych ludzi, 
%dyz w całej gubbriii kie u.* r,łaśoicicii ziem­
skich. Ziemia sti nowi wyłączną właśni sć rkądu i 
włościan i nikomu nie woien jej cabywau. Wła­
sność mogą posiadać tylko mieszczanie.

Stan oówLty Fol tków zostających mi wygna­
niu doić mzki. Do tomskiej g bernii z inteugei- 
cji nikogo nic wysyłane. Ro .tyng a i w] g. arce k 
składał się głównie z włośvu«n rytyłany h letia 
mi przbz Murawiewa & Litwy. Polaków w u m jn  
Tinuku jest do tysiąca dusi. W całej zaś gt- 
beinii licsa len do 7.500 dusz w jednej wsi, na- 
ximum 50. Rozproszeni po człej gutńrnii, po­
zbawieni wpływu inteligencji, otoczeni ludnością 
innoplemienną, tracą powoi, cechę polaką i wsią­
kają w ludność rdzenną. Dodzmy pizyiem, że w 
czasie osiedi*n:a wygnańców-wł&ściai :taie trzy 
mano się, jak poi iednalein, zasady, ‘.żeby w wio­
sce liczba ich me przewyższała dueaięć procenr. 
—Jedyny człowiek inteligentny, którego widuj? 
ras tylko do roku pu l- aa obtazau parafii, to ka­
płan. ^  braku mężczyzn wyznania katolickiego, 
kobiety wychodzą za mąż za prawoałatych i 
dzieci ich przestają już być katolikami i Polaka­
mi. Ludność polska zostająca La wygnania zmniej­
sza sję jeszcze i t tego pc*wodu, że w ogóle ns 
Sybiize nańnwyeząjnie maty procent małżeństw. 
Na 7.500 polskiej ludności rocanie odbywa aię 
24 ślubów i chrzczą 200 dzieci. Parafianie truómę 
■ią roln.ctwem, głownie żat honowamem bydła i 
pszeaelnictwem. Z j zboża roózi się tu żyto i 
przenieś jara. Owoców zupełni j nie ma, L n  za 
ta w iik - obfitość jagód. O iedleu. szybko stoion 
kowo przychodzą do dobrobyt ■ i wpływają na 
rozwój rolmctwa i przemjsłu domowtgo. Do oso­
bliwości uahiy to, te. ptaoą podwójne podair., 
oz g j  nietylko nie ma w żadnym kraju europej­
skim, ale nawet &% cal] m świeca. Za wygnań­
ców płaci podttek ich rodz.na, która pozostała w 
kraju, a drugi raz ptaec. nami. Nie zważając na 
ciągłe oświadczenia ze strony s/ądn i dziennikar­
stwa rosyjskiego swych sympatji dl- lodu na po 
prawienie losu wyguańoów nie miał wpływu ai i 
jeden z manifestów, wydawanjch pn.es rząd głó- 
waie dla Esrcpy, żaden z uch  nie wrócił do 
kraju.

Takie nieludzkie postępowanie względem wy - 
gorńcó.r w łość*., riad i miejscowa aunmistra- 
t j»  motywuje ton*, że włościanie wróciwszy na 
Litwę, będą się dopominali o zwrócenie icb ne­
nii zagrabionej przez rząd i oddanej kolonistom 
z głębi Rosji. Zdzierstwa ze strony administracji 
miejscowej dochodzą ogromnych uzuiarór co 
statAwi ważną przeszkodę do puo nenia rnate- 
rjalncgo bytu ludności. Nawet znaczna część pie­
niędzy przetyłanych wygnańcom z kraju, idzie do 
kieszeni sprawaików, gdyż każdy list przechodzi 
przez ręce sprawaika. Sprawnik Bierostow skradł 
około 20.0U0 rubli z przesyłanych wygnańcom i 
gd/by nie został posadzkowany u kradzież sum 
rzi^dowyob, kradłby bci wątpienia dotychczas. 
Bierostow so.tał | rzemestoŁj do IrJracka.

W mieście najpryncypalniejszą cześć ludności 
polskiej stanowią lekatse i urzędnicy. Z lekarzy 
Kłaków w Tomska mustka (osiadł dobrowolnie) 
Jan Ma t k i e w i c e ,  iitspektjr tak zwanej wra- 
czebaej uprawy, Or z e sz ku i Jakub o ws k i .  
Z k&.ęży prócz wyżej wzmiankowanych w tom­
skiej gub. znajdują się na wyguaniu ks. Igu. 
Dy s z k i  i n i e w i c z  uuńskiej gubemji,76-letoi 
starzec, ks. Augustyn W c . sana r t; augustowskiej 
dyecezji, 65 lat, ks. W i t k o w s k i  z Grodna, 
uiisjcnarz, takie 65-letni starzec, ks. Kaźmierz 
S ni b m i e w  ss i z Warszawy, ks. S t e l a i o -  
wi cz  a Wilna, ks. Józef B a r t o s z e w i c z  z 
Bejnejskiej dyecezji, ks. Karol R o k u j z a  z Wil­

na i ks. Jakob D y m i d o w i c z ,  *anoiik pod­
laski.

W Omsku, gromem mieście, tak zwanej 
Zt-rtytzkipj obłasL, znajduje się takie kościół, 
sttnowiący filją parafji tomskiej. Kościół został 
sałożony w 1862 roku i w 1865 poświęcony pod 
wezwaniem Najświętizei Panor Niepokalanego 
Poczęcia. Kościół wybudowaay z funduszu P o- 
u 1 e wp k ; ego-K  ozi e ł ł y .  Pokiewski Kozicłło do­
robił się l* Sybirze milicnowoj fortuny i odzna­
cza się wielką ofiarnością. Osobistość ta, niezmier­
nie poważana. Prócz 17.000 rs. jakie dał na wy­
budowanie kościoła w O miku, buduje obeinie z 
własnreh funduszów kośjiół w Ekaterynburgu. 
i oklęwsk -Koziołło ł własnych funduszów wy bu­
dował takie plebanją i resztę budynków należą­
cych do pltbaąj. Kościół Omski, stanowiąc filię 
kościoła tomskiego, nie ma żadnych fanduszóu 
-całren. W parafji rachują do 60C dusz. Z wy­
jątkiem nie wieL.ej liczby wojskowych i urzędni­
ków, reszta wygnańcy z uscauiego powstania. 
Z dawniej ztst*nych Mirosław 2 y  ro ms k i  po- 
*.a<la własny dom i w okolicach Omska pmkną 
willę Zagarm.strz Szczepański, takie wygnaniec, 
dorobił się stosaikowo znacznej fortun; i ma 
także dom własny.

Wicekuratorem i zarazem kapelatem woj­
skowym jest od Kilkunastu lat ksiądz Kaźmierz 
Ayniewsi L Cmentarz wspólny. Z lekarzy w 
Omsku jest Khmowjoz.

W 1846 r. w Tobołku kupiono dom mo­
dlitwy. Z zesłanych przyłożył się czynnie do 
BuładUd Mora< . -  ki. Z > raju nadesłali zapomo- 
“ j ?• Roz. SoDańik*, książę Sangnszko i inni.

aiś jest tu już kościół drewniany, który u. 
admini8tratyi isiędia proboracza Kuncewicza w 
1865 czy 1866 roku, otuymał uposażenie od 
.ządu. D i paijfji tok niskiej m is i / obecnie cała 
*ob ..‘ ka gubenu* w której zruidiije się 5 000 
katolików i Polaków. Obecnie administruje tą pa­
rafią ksiądz Muszej ze Żmudzi. Na Sybirze znaj- 
Jują się jeszcze kcśaioty w KrusnojaroKu (miasto 
gubernialne jenisąjskiej gubernji), w Nerczyńsku 
i Mikołajewskim poecie. D i pan fji krasuojar- 
SDFj należy cała jenlbejska gubwnia. Keóciót 
drewniany wy o udo wał ks. 'lerzardyn Bielski z 
, md doi ni Holomińukiegt 1 dżimej czego metrópe- 
lity Fijałkowskiego. Administruje parrfią knąic 
LestaiaWslr. W Nercżjńsnt probosaczem wr 
Jurewicz, tińrnardyn, a *'■ w Mikohijewddm

Sorciej mieście lcżąi im m  r ujściu Amura de 
yokojnego « rano, b .  Radziszswski, który ł  po- 

wadi ari unej otL^głośc. miast syberyjtwoh po­
siadających Ir 'ściod, i atrrdaraaj komanikacjf do 
spowiedzi, jcźdti zwykle du Ameryki do San. Fran- 
cisko. ęShjttr yornadiA.)

SPRAWY ZAORANiOZNB.
Petersburg 23 pŁZdc emlha. Pjstaniwi' n̂ i 

już z 8UWJ, etary banków w!ożeUńskich i skład o- 
sobrsty biura i rady bznkowej. Zarządzający ban­
kiem ma pobierać 50 0 rs., osłonko1 ie rady po 
2000 rs., ttursi./ referent 1800 r*., młodszy 1000 
rs., starszy bucbhalter 1800 r f .m .cd u j 1200rs., 
kzsjar 1.20C ra. Na wydatki kancelaryjne prze- 
znaczn. się 7000 rs. W oddziałach Danka uposażenie 
i i i  prezesów wynosić będzie 2000 rs., dla człon- 
rady dodatkowa ptaoa 750 rs., b^-hhaltar połte- 
rać będcit 100C rn. Na wydatki kancelaryjne 
fil e  banku mają przeznaczone po 4200 r s . Z a ­
rządzający bank ,m ozlcałowie rad 1 referenri 
mogą ,-ujmować ielnrcziidaie ôuadj w rząd >w> h 
instytucjach fiiansowych. W takich jednak ra- 
aach oraz, jeżeli fijje banku włoŚLiańskirgo będą 
istniały przy oddalała ib banku państwa, wymienie­
ni urzędnicy pobierać mąją tylko dodatkowe płacą.

aae odaziałn postępowała dalej w kolumnie Do nar przyłączył się oficer wojsk austrjs- 
marszowej okich, kapitan tyrolsucb strzelców, Niemiec, ‘ w.-

Niezaćłag? z lewego nzszsgo L u  u ąjrze- rwiska nie pernnę), który swemi stmłami dobrze 
iiśmy wychylający tę z poza górki szoieg pik dał się M. skalom we znari* m iJ dd przy sobie 
kuzaoaieh, pocaem i samycu aozaków całą dwóch piechurów, którzy ciągle tylko namjali mu 
sotaię; za nimi szybko postępowały w czarnej karabiny, a on stizelał każdy strzał jego był 
masie, dwa szwaaroiy dragon*n na karyth ko- celny* on sam jeden, ezego naocznym byłem 
niacn,* piechota nasza przyjęła icb strzałami, świadkiem, z sadzi* a konia ze dwudziestu koza
co powstrzymało icb wpędy, ZoaaEi rozoiegły się 
na fiaakitrzę, to samo i dragony, zsiedli z ko­
ni i gjstym ogatem pocięli nas prażyć, armaty 
rown.eZ Zagrały. Piechota moskiewska nió zdąijrh 
jeszcze nadctygaąć.

Pierwszy pluton naszej szczuplutkiej kawa-

ków i dragorów. Ale bo też sławnym był Ltrzel- 
cem. o każdy jego strzał można było trzymać 
zakład, będąc pewnym wygranej.

Blizko godziny może, rejterując w ten sposób, 
Jeden plul.n kawaouji. i do tego tak nieliczny, 
[wstrzymywał p*rcie całej kawalerji nieprzyjaciel-

lerji tworzył awargardę, Kozaki i częśc ai agono a e-ity z nrty.erjv Ta ostatni w tej potyczce ża 
zachoaząc nam od czoła raz.u celneuU atrzałam.. ’ duej nam szkedy nie wyrządziła, ani jeden strzał 

Droga, którąśmy postępowali, prowadziła pud j me był celnym, nartv]ze z szumem podobnym 
samym l*sem, dowódca nasz pluton wy uważając do lotu stada gołębi, przelatywały ponad głowami
widać, że niepotrzebnie wystawieni jesteśmy na 
celne strzały dragonów, a cficąc nas zaodzcsędzio. 
nakazuje skręcić w las i nwiierowLĆ obok drogi 
pod ochrony kozakow. Ghuu dińsai spostrzegłszy 
to, przysyła zauu swego adjutanlL z poleceniem, 
abyśmy natychmiast wyszli z lasu napo wrót na 
drogę i sformowani wi front oczekiwali dalszych 
jego rozkazów, co usłyszawszy noey grub* nam 
się poprzeciąg iły, w nadzie, usłys/eni1 czegoś nie 
barazo przyjemnego od pułkownika-

Gały oddział przeciągał wolno przed na 
szym. frontem, nareszcie wraz z arr ergzrdą nad' 
,echai i tam Chmieliński.

Usłyszawszy porządną burę, iż bez jego roz­
kazu bonowaliśmy się w las. za karę posłani zo­
staliśmy w ariergardę, dia nluzowania kompanji 
piechoty opadającej już ze zmęczenia.

Gaty nasz pluton przeirzeb uny dwudniową 
bitwą liwył zaitdwie 22 ludzi; naszem więc ie-

naszemi, gianaty również nie donosiły lub prze­
nosiły; jedi n granat padł tuż pried samym n - 
_aiym łańcuchem, zrekoszerował, przesadził nasrą
l.n ę pauając w tyle daleko za nami, a tam 
w.ercąc się w piasku pękł, nie zraniwszy nawet 
nikogo.

Piechota polska po trzechdniowej walce i 
ciągłym maioiru, dniem i nocą mt^ąe niepmy- 
jacida ciągle nr karku, tak była rmęczoną, iż 
przyjęcie bitwy w tym stanie izeezt' nartfałc 
cały oddział na niechybne i ozbicie • to też 
Ghmielirski dla ocalenia piechoty, postanowił 
poświęcić kawaierję wraz z sobą, a pizynajmniej 
wystawić na szalę niepewną, powierzając ocaleń'e 
nasze jedynie szybkości nóg koc Lich.

Goiając się tak ciągłe w ugniu, spostrzegamy 
naraz, iż piechote nasza gdzieś ulotuła cif e 
krzakach , nie wiedzieliśmy, co to ma znaoąyć. 
Drugi pluton kawalerji, będący tema w awangar-

raa zadkiem było wstrzymywać w rejteradzie * dde, wyproT^dziwszy ł  pod lasu na gełe pnie 
UAły uawai JdaąKwy, roi&sjpftWtfz/ się satam i sloraiowawsŁy go we front, pociął Clmiouńiki 
w tyrajerkę, rozpoczęliśmy ogieu coikjąc się * zoliżaó się ku nam Niedaleko m* już będąc, 
stępo. nakasał nam .odbój"; galopem sformowaliśmy sif



z
Wjdutki Ukbu pourjwau być winny x pobiera­
nego l° /0 cd ditinlków buku.

Yi czaruj otwzrtj został nadiwyeizjiy zjazd 
przedstawicieli dróg żelaznych. Zebranie przyatą*

£iło do szczegółowych dyakuoyj u d  każdym z 
olei pułk tom projektu do przww dla dróg żeta- 

zzych, opracowanego przez komisją pod prezyden- 
eją hr. Baranowa.

Dzisiejsze Tipuoje Wrtmia donosi, ii według 
mowo przez rząd podjętego projektu, członkowie 
dyrekcyji towarzystw dróg żelaznych z mmienu 
rrąiu miano irazi nie mogą jednocześnie zsjmo- 
wad żadnych innych posad rządowych. Członko­
wie rządowi obowiązani być mają do czuwania 
u d  tern, aby rozporządzania towarzystw dróg ie- 
luaych były Lg:dae z prawem i nie przynosiły 
szkody interesom państwowym, dla tego też przy- 
sługuje im prawo zwoływania posiedzeń zarządu 
i zakładaiia protestu przeciw jego postano­
wieniom.

Według dzisiejszego fotosu  dc zatwierdzenia 
władz przedstawiony został projekt ogólnego dla 
eałego cesarstwa postanowienia • poborae opłat 
od prywatnych koni i powozów u  rzecz fundu­
szów kas miejskich.

Dzienniki tutejsze utrzymują, ii pomimo u- 
tilnej pracy komitetu, któremu powierzonem zo­
stało zaprojektowanie newyih praw dla iydów, 
zadanie to nie będzie ukończonym przed ujały- 
wem dwóch lat. Obecnie komitet zajęty jest 
zrewidowaniem istniejących odnośnych prze­
pisów.

Włościanie Tambowskiej gabernii, podali 
prośbę do rządu, by raz zechciał nareszcie wglą- 
duąć w smutne ich pałoieiie z powodu nielito- 
ściwej krzywdy, wyrządzonej przez panów, w 
ecabie uwłaszczenia. Faktem jesi, ie  obywatele, 
korzystając z wpływów swych i stosunków, z zre- 
fcztą z prawa udanego im przez cara (w myśl u- 
kaiu 1. marca 1868 roku nie władze rzydowe, 
jak w Ziemiach polskich, lecz sami obywatele w 
Rosji odmierzali grunta chłop* m), . ocdbi arawszy 
dobre grnnta, dali chłopom jak najgorsze ziemie, 
formalne pustki i nieużytki—i to nieraz o połowę 
a uw et mniej; od posiadanych pierwotnie, za 
czasów pańszczyźnianych. Działo się to tak w 
całej Rosji, i ztąd to nieustanna emigracja wło­
ścian w urn je nadam orskie, syberyjskie i zakau­
kaskie, w których im się zdaje, ie dostaną grun­
ta i lspsze i większe. Podanie chłopów tambow- 
skich nie jest pierwszem i ostatniem—leci rząd 
zmuszony liczyć się ze szlachtą — z której ło u  
dygnitarze się rodzą — jak dotąd uiywał, tak a- 
ł  wne i dalej ożywać nie przestanie lichych palia­
tywnych środków—gdy tymczasem rewolucjoniści 
nie spią—i im to przypisać naleiy coraz częstsze 
i śmielsze upominania się chłopów o grunta. Do 
czego doprowadzić może i  biegiem czasu podobu 
lytnaeja. łatwo zgadnąć.________________________

K R O N I K A .
J M k  25. pirfdsfemtfo.

W indom , utai osob iste . Arcykz. A l b r e e h t ,  
przybędzie pojutrze do Żywca, zkąd uda się do 
Makowa celem zwidzenia swych dóbr. — Wczoraj 
zmarła w Strusowie Antonina tir. B a w o r o w t k a . —  
3hienm* h v i  stela, dowiaduje się, Ze J. I. K r a s z e ­
w s k i ,  jest od paru dni ciężko chory. —  W  War­
szawie umarła Anna z Lewickich K r a j e w s k a ,  
żona Henryka Krajewskiego. Zmarła była jedną z 
najszlael atniejszycn niewiast polskich. Dzieliła ona 
kiikakr tnie wygnanie na Sybir do Rosji z meźem.—  
G a m b e t t a ,  w przejeździe do Petersburga, co ma 
niezadługo nastąpić zatrzyma się dni kilka w W ar­
szawie. (?) — Książę L e o p o l d  bawarski i księ­
żniczka G i z e l n ,  ode aali dnia 23. b. m. z Pragi 
do Monachjum. —  Król duński K r y s t j a n ,  przy­
był dnia 23. b. m. do Wiednia i pod imieniem hr. 
Falster wysiadł w Hotel Imperial.—  Stępień magi­
stra farmacji na wszechnicy lwowsziej, otrzymał 
dnia 24. b. m, p. Alfred F l e i s c h m a n n ,  rodem z 
Wadowic. — , Jenerał Zmarrwrcnwsranców ksiądz 
S e m e n e ń k o ,  bawi od kilku dni we Lwowie. 
Jutro odjefiaa do Rzymu.

Posiedzenie R a d y  miejskiej odbędzie się 
we czwartek dnia 26. b. m. o godzinie 6. wie­
czorem.

N a p e n s ję  podali się zeszłej soboty, jak do­
nosi ,5łomo, ksiądz oficjał Malinowski i ksiądz scho ■ 
lastyk Żukowski.

ritypendja. Wydział krajowy rozpisał »on- 
zurs na  ̂wa stypendja z fundacji A. p. Aleksandra

frontem do Moskali. Nieprzyjaciel, nie rozumiejąc 
aa zych zamiarów, a ujrzawszy szybko sformowa 
nych i, przypuszczając atak z aaszej strony, po­
ciął się r *nvt galopem formować, kozacy zaś 
swoim zwyczajem rozrzuceii, zaczęli pojedynczo 
cod naszą kolumnę podsuwać się na dystans kil­
kudziesięciu kroków i razić nas swoimi strzała­
mi, poczęty sie pojedyncze harce z obydwóch 
stron i wzajemne gonitwy po polu. Nieprzyjaciel­
ska kawalerja liczyła 300 przeszło koni, nas było 
niespełna 50eiu: gdyby uderzyli na nas, na mia­
zgę zgnlecenibyśmy byli; nie uczynili jednak 
tego; i  jakiego powoda ? me wiem. Czy obawiali 
się jakiegoś podstępu z naszej etrony, np. zasadz­
ki piechoty, która się nagle ukryła w krzakach ? 
Gzy tei nasze zuchwalstwo,flwidząc ias sforsowa­
nych i gotowych do ataku. Tak zaimponowa­
liśmy.

Staliśmy tak dość długo naprzeciw siebie 
w odległości 150 moie kroków, patrząc sobie 
wzajemnie w oczy — naszych garsUa w zbitym 
podwójnym szeregu, Moskali front długi, potrój­
nym łańcuchem mogący nas otoczyć.

Po podobnem wyczekiwaniu miał Chmieliń­
ski prawdopodobnie zamiar aac naszej piechocie 
czas do znaczniejszego oddalenia się od pola wal­
ki. Wreszcie piechota moskiewska jak mrowie 
poczęła snuć się z lasu i witać nas kurkami.

Dalsze stanie byłoby już nierouądkiem, gdyż, 
pomimo groźby wszechstronnego otoczenia nas 
kaw&lerją, moglibyśmy tatże być jak kaczki wy­
strzelani prznz piechotę

Poczęliśmy więc cofać się stępo; dopóki trzy­
maliśmy się brzwgu lasów, dotąd i dragoni atakować 
n?.s nie śmieli- Postępowali stępo z* nami, mając 
widać zawsze jeszcze obawę zasadzki ze strony 
naszej piechoty; gdy jednak trzymając się kie­
runki drogi wyszliśmy na czyste pole, straciwszy 
czucie i  lasem, Moskale, widząc nas oddalających 
się od piechoty, w pełnym galopie przypuścił, 
szarżę, poczem na dobre zaczęliśmy urządzać 
nogę, powierzając iycie szkapie, na której się 
grzbiecie siedzi Je.

Egiersklego, jedno o 265 itr., drugie o 254 iłr. i 
na stypendium z fundacji Oźańskiej o rodnych 
150 złr.

EketłKa w  K le k o to w ic . W  poniedziałek 
zaczynamy drukować w fejletonie humoreskę Jana 
Lama pod powy^zy® tytułem.

Wiadomości djecezjnlne. Archidjecezja 
lwowska. Ks. K. Bauch, dotychczasowy dyrektor i 
katecheta szkoły panieńskiej u PP. Benedyktynek 
łao. we Lwowie, mianowany prefektem w żeminarjum 
kleryków, aa jego zad miejsce powołany ks. Adam­
czyk, wik. z Brodów.

Przeniesieni: Ks. Alojzy Mięsopust z Buska 
do Brodów i ks. J. Krzeptowski z Kaozanówki do 
Buska.

Ks. Al. Michnowski, kapłan djecezji lubelskiej, 
emigrant, wyjechał z Czarnokoniec, a miejsce ka­
pelana tamtejszego obejmuje ks. Wino. Rydlewski, 
wikary parafii sidorowskiej, do której należą Czarno- 
końce

K o m ite t  M ick iew iczow sk i w Krakowie od­
być miał dziś w sprawie budowy pomnika posiedze­
nie ze współudziałem bawiącego obecnie w grodzie 
podwawelskim marszałka Zyblikiewioza.

W  spraw ie ry g e ro za n tó w  otrzymujemy na­
stępujące wyjaśnienia od wydziału tow. bratniej po­
mocy uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie:

W  odpowiedz] na artykuł umieszczony w ła­
mach kroniki 2/gicnniia polikiigo nr. 238 pod napi­
sem : , ¥  sprawie rygorozantów", uważamy za obo­
wiązek odpowiedzieć co następuje:

Młodzież wydziału lekarskieg > wszecunlcy ja- 
gielońskiej, już dawno czuła potrzebę utworzenia 
funduszu rygorozalnego i rói»e w tym kierunku 
czyniła starania. W  roku 1877 zostały one pomyśl­
nym uwieńczone skutkiem, albowiem w towarzystwie 
wzajemnej pomocy uczniów jagiellońskiógo uniwer- 
sytetu znalazły się fundusze, które na mzie czę­
ściowo przynajmniej celowi temn odpowiedzieć mo­
gły W późniejszych latach wydziały towarzystwa 
starały się o zwiększenie utworzonego funduszu ry­
gorozalnego, a o ile zabiegi ieh powiodły się, nie­
chaj za dowód i służą następujące cyfry :
V) r. szkol. 1877/8 rozd. 9 pożycz 6°/0 razem 270 zł.

1878/9 ,  23 ,  „ „ 810 „
1879/80 „ 22 „ „ „ 624 „
1880/1 „ 21 ,  4 °/0 „ 705 „

„ 1881/2 » 35 » „ 914 „
Do tak pomyślnego rozwoju sprawy przyczynił 

tię najbardziej wspaniałomyślny dar ś. p. Ludwika 
Klobassy w kwocie 5700 zł., nustępnie  ̂dary naj­
czcigodniejszego prezesa Akademji umiejętności J. 
Majera, radcy ministerjalnego Hankiewicza i kilku 
innych dobroczyńców młodzieży. Z  kwot tych po- 
wuiały trwałe podwaliny funduszu rygorozalnego, 
powstał kapitał żelazny tego funduszn.

Zwracając uwagę szan. publiczności na powyż­
sze izc zegóły, sądzimy, że byłoby zbyt eeznem two­
rzenie osobnego funduszu rygorozaLiegu, <jui to w 
myśli, jak proponuje pan W ., już, jak tegj chce dr 
K. Mikolasz i spodziewamy się, że każdy, komu na 
sercu leży sprawa rygorozan*ow, przedewszystkiem 
fundusze naziego| Towarzystwa zasili, Be niechaj 
nam wolno będzie nadmienić, ie  jakkolwiek fundusze 
owe zdawałyby się dość snaesnemi, to jednas nie 
wystarczają do zaspokojenia wszystkich potrzeb; 
gdyż nie tylko medycy, ale i prawnicy z nich ko­
rzystają. Nakonleo nie pozostaje nam nic, jak tylko 
wyrazić „erdeczną wdzięczność szanownym pp. W. i 
M. za poroszenie ̂ tak ważnej sprawy.

Kraków 24. października 1882. 2Cswoł \aleski, 
prsewodn. Towarz. wzaj. pomocy. jStoi. cibrowiki, 
sekretarz I.

Po wyjaśnieniach powyższych sądzę, . nie we­
zmą nam za złe szan. ofiarodawcy, gdy 5 zł. złożo­
ne na rzecz fandnszu rygorozantów, przas panią E. 
S. z Czortkowa i drogie 5 zł. nadesłane nam przez 
p. W., rasem 10 zł. przeszlemy Towarz. brat. pom 
w Krakowie.

M ianow an ia . Prezydium krajowej dyrekcji 
skarbu we Lwowie mianowało komisarza szauonko 
vego Feliksa Cserwińskiego, tudzież czasowo pen- 
sjou iwanycu funkcjonarjuszów szacunkowych s Jana 
Zębrzyckiego f Adolfa Stiebera, Maurycego Orłowi­
cza , Franoisa ta Heuera, Leona Służowskiego , Cy- 
pijana Dulębę , Władysława Dąbrowskiego, Maksy­
miliana Habowskiego , Teodora Załusaiego , Józefa 
Gronnera, Aleksandra Kwapniewsitiego, Feliksa W ój­
cickiego i B cnnons V o g li , dalej nkwalifikowanego 
podotieera Bazylego Geciowa i csasoWego relerenta 
szacunków eg > Zygmunta Skąpskiego, adjnnktamj po­
datkowymi, a  kwieskowanego star. komisarza szacun­
kowego Jak.óba Ciszkiewiosa kancelistą.

S ty p o n d ja  lu b  z a p o m o g i z funduszów^ .T o­
warzystwa pomocy nankowej“ otrzymali na bis-ący 
rok szkolny następnjący uczniowie i uczennice: S ty- 
pendjnm w kwocie 40 zł.: Nowinki Józef, ucz. 3 ki. 
gim.; Bauer Józef, zez. 8 Li. gim. * Głowacki Raz., 
acz. 4 ki. gim.; Zabczewski Ludwik, ucz. 5 kl. gi.; 
Romański Kazim., ucz. 4 ki. gim.; Kugelówua Anto­
nina , uciennica kursu freblowskiego. — vv kwoci< 
30 z . . : Gindziński Stan., u<«. 3 kl. gim.; Janicka 
Jnljanas,, uczennica 4 kL sarnia, nancz.; Wstąźkie- 
wiczówna Barbara, ucz. 3 kl. sem. naucz.; Potura- 
jówna Antonina, ucz. 5 kl. ssk. wydz.; Stieber Hen­
ryk, ucz. 2 kl. gim .; Modeeówna Marja, ucz. 2 ni. 
seta. naucz., Porąbalska Klementyna, ucz. 3 kl. sem. 
naucz.; Czerwieński Stan., ucz. £> kl. gim.; Wolanin 
Tadenzs, ucz. 2 kl. gim.; Diakóvrna Katarzyna, ucz. 
3  kl. sem. naucz.; Bieńkowska B wejiawa, ucz. 2 kl. 
■em. nanos.: Chechliński Teofil, uc.«. 1 kl. sem. i-u cz  - 
Zagórowska Enulja, ucz. 2 kl. sem. naucz.; Meizer 
Józef, ucz. 2  kl. gim.; Budyńska Iiudgarda, ucz. ssk. 
wydz.; Kaci;or Stan., ucz. 7 kl. sz k. real.; Popowicz 
Jan, nos. 7 kl. gim.; Pryjma Jan^ nez. 1 kl. gim.; 
Kwasiński Michał, nos. 5 ul. gim ;  Biczaj Antoni,
nem. i  ki. gim. W  kwocie 20 zł.: Żtamański Wiktor,
■su. ]  ki. gim, —  Jednoirasewą zapomogę ¥ kwocie 
10 d .  otntymali: Waszkóryk Józei. ucz. 3 kl. gim.; 
Tarnawski W ład., ucz. 2 kl. sem. iiaucz.; Motyka
A ntoni, uue 2 kl. zem. nancz.; Cheohliński u.arjan,
ucz. skk. lad.; Czajkowski Marjan, uab. L kl. gim.; 
Meizer Jan, ucz. 4 kl. gim.; Lenzówiia Józefo, ucz. 
2 k l. sem. naucz.; Czapor Bronisław, ucz. szk. ind. 
Wene^k, nez szk. ind.; Kozołupski Marcin, acz. 1 ki. 
gim.; Popowicz Ignacy, acz. 5 kl. gim.

W j  a lk  e g za m in u  d o jr z a ło ś c i  uczniów co 
fniętych z jednego przedmiotu na 6 tygodni w tu­
tejszej wyżsijoj szkole realnej wypadł następująco: 
Fischler Jó»;ef, Glanz Wacław, Landes Salamon, 
Kijowski Franciszek, Kiaszewski Tadeusz, Peszke 
Aleksander i Tott Eisig, uznani zostali za dojrza­
łych, jednego reprobowano na pół roku, jednego «aś 
eaternistę reprobowano na cały rok.

ł  Ś]>. ks. W in ce n ty  K ral] is l ( i ,  lektor ho­
norowy jęiiyka polskiego przy wszc^chidcy wrocław­
skiej, im a rł w Wrocławiu w piąte] z w 37. roku ły ­
da. Urodę my w roku 1786 w Mierj lewieacb, w Kró­
lestwie Podskism, poświęeił się zawodowi prawni- 
ozsmu i pj ‘sęgiysliwał wiele nad s^  sobem poprawie­

DZIENNIK POLSKI.
nia i uszczęśliwienia ludzkości; w r. 1830. i 31. 
walczył za niepodległość ojeryzny i poszedł, po nie­
szczęśliwym końca powstania, na emigracją, gdzie 
kontynuował swe studja. W  roku 1846, w sześć 
dziesiątym roku życia, wyświęcony został na kapła­
na w Rzymie. Jako misjonarz pracował w Neapolu, 
Szwajcarji i w Amglłi; w Londynie przy kościele 
św. Bonifacego kazywał po angielskn, niemiecku i 
po polsku. Od roku 1848 pracował w Wrocławiu 
jako Spowiednik Włochów, Amglików i wszystkich 
Słowian, jako przysięgły tłumacz języków słowiań­
skich przy konsytiorzn, jako lektor honorowy języka 
polskiego przy wszechnicy wrocławskiej itd.

Dyrekcja Stow. Bratn. Pom. R ękodziel­
ników i Przem ysłowców we Lwowie przypomi­
na członkom tegoż Stowarzyszenia, iż poeania o 
stypendja, zaopatrzone w metrykę i świadectwo 
szkolne, według regulaminu tylko do 30. października 
hr. przyjmowane być mogą.

Z wydziału Towarzystwa prawniczego. 
W  piątek 27. bm. o godz. 6 J/t wieczorem w sali II 
sądu powiatowego sek. I  (ul. Jagiellońska 1. 17 pię­
tro II) odbędzie się zebranie miesięczne członków 
Towarzystwa prawniczego. Uproszony przez wydział 
prof. dr Leon Biliński odczyta rozprawę: , 0  istocie, 
rozwoju i obecnym stanie socjalizmn." Na powyższe 
zebranie wydział zaprasza wszysuicn członków.

Próba z orkiestrą smyczkową do kon­
certu (Cherobiniego requiem) odbędzie się w wielkie/ 
sali Kasyna miejskiego we czwartek o godzinie 7. 
wieczorem, na która członków czynnych i pp. ama­
torów, którzy swój udział przyrzekli, zaprasza 
Towarzystwa Lwowski chór męski.

Kronika myśliwska. W  Korczewie, nad Bu 
giem, w Lubelskiem, odbyło się w zeszły piątek wiel­
kie polowanie w 40 fuzyj. Na polowaniu znajdował 
się zaproszony przez gospodarza pan G „ pewien lord 
angielski. Zabito 175 zajęcy, bO rogaczy, kilkaset 
kuropatw i 2 dziki.______________

(3. 3).) K rak ów  24. października. Ministro 
wie Dunajewski i Ziemiałkowski, niemniej prezydent 
Rady państwa dr. Smolka, podczas swej bytności w 
Krakowie zapewniali, iż rzeczywiście komisja wy­
sadzona z łona Rady państwa do ułożenia listy 
oszczędności w zarządzie państwa zaprowadzić się 
mających, proponuje stanowczo zniesienie sądu wyż 
szego w Krakowie i wszystkich semlnarjów tak 
mę.kich jak i żeńskich w całym kraju naszym z 
wyjątkiem Lwowa i Krakowa. (?! red.)

Ryczeniem jest władz kompetentnych, aly z 
tutejsi igo Towarzystwa muzycznego utworzonem 
zostało konserwatoijum muzycane. Myśl tę popiera 
dr. Szlachtewiki, który w tym przedmiocie ma się 
udać do sejmu i Rady miasta o subwencję. Minister 
Dunajewski proszony przez p. UzlachtowsKiego przy­
rzekł również wyrobić subwencji u rządu na 
powyższy.

Kraków 24. października. Dotychczas zapi­
sało się na tutejszy uniwersytet 770 uczniów, z któ­
rych wypada na wydział teologiczny 66, na wydział 
prawni my 324, na wydział lekarski 269, na wy- 
Ldai filozoficzny 77, farmaceutów 34. Liczba 770 

uczniów jest największą, jaką do ty c l  cza” uniwersy­
tet Jagielloń >ki od aav.nego czasu może wykazać. 
W r. 1852/3 liczył 244 uczniów, w r. 1862/3 już 
468, w r. 1872/3 powiększa się ta cyfra do 650, 
a teraz na r. 1882/3 dochodzi jnż 770. Jest to 
wymowny dowód rozwoju naszego uniwersytetu.

Brzy tutejszem seminarjnm żeńskiem, zostają- 
cem pod dyrekcją dra Seredyńskiego, otwartym zo­
stał przed kilku miesiącami knrs „połączonej pracy 
kobiet*, gdzie uczennice Kształcą się pod okiem fa­
chowej mistrzyni w malowania na drzewie, porce­
lanie, aksamicie itd. Kiedy zakłady publiczne żeń­
skie głównie mają na cela kształcenie umysłu z po­
minięciem tych drobnych użytecznych zajęć, które 
w życiu kobiety ważny stanowią czynnik, szczęśliwą 
była myśl zainaugurowania nauki, która uboższym 
przynieść może materjalny puźytek, a zamożniejszym 
przyjemną rozrywkę. W krótkim stosunkowo czasie 
prace młodych uczennic zadziwiający prawie przy- 
nioily rezultat: piękne malowanie na aksamicie i
napuszczanie gustownym duoori on barw naczyń 
z terra-cotty, Których część rozkupiono na wystawie 
przemyskiej, świadczą równie o gorliwości naucza­
jących, jak zdolności uczących się. Szkoła ta, którą 
kilka pań tutejszych otacza swą opieką, powinnaby 
znalezć jak największy współudział ze struny mło­
dego pokolenia żcuskiego, a poparcie ze strony pu­
bliczności. Dqdać należy, że cena okazów ceramicz­
nych znacznie jest niższą, niż tego rodzaju wyro­
bów przyohudzących z zagranicy.

Tutejsze towarzystwo dobroczynności postano­
wiło w rokn zeszłym przyLtąpić do budowy domu 
schronienia starców i sierot. Na budowę domn w yto 
fandaszn. powstałego ze składek i darów. Wybrany 
w tym celu osobny komitet budowy, który tami 
dniami oddał tow. dobr. część zbudowaną już bu­
dynku, a mianowicie dom dla starców i kaplicę. Od­
danie t^ p r a s  z poświęceniem nowego budyzku, od­
było się z należytą uroczystością, przyczem przema­
wiali dr. Hajdu&iewicz w imieniu komitetu i dr. 
Hoszowski, prezes tow. dobr., w imieniu tegoż 
Urządzono następnie wieozorek składkowy dla dra 
Hąjdnkiewicza.

Tarnów 23. października. Nadesłane nam spra­
wozdanie z działalności komitetu dla wspierania mło­
dzieży obojej płci szkół ludowych za czas od 1. sty­
cznia do 20. października br. brzmi jak następuje:

Prócz wykazanych w poprzednich sprawozda­
niach datków w łącznej kwocie 1056 złr. 67 cnt., 
nadesłali w dalszym ciąga: PP- Adamska 5 zł., Hau- 
serowa 7, dr Adolf Ringelheim 15, Mojsesz Rubin 3, 
nie chcący być wymienionym 5 , członkowie towarz. 
kasynowego 21, z puszek 18-671/ , ; poz. bwość Ka­
sowa z poprzedniego sprawozdania zł. 3415, razem 
przeto miał komitet do dyspozycji w tym czasie zł. 
108821/,.

Z  powyższych dochodów wydano: na odzie* i 
obawie 37*40, na utrzymanie trojga sierot 50 zł., 
na przybory naukowe 21*16, na potrzeLy administra­
cyjne 267, ot., co razem rozchód w kwocie równo­
ważącej przychód stanowi.

Tak przychód jak i rozchód został przez komi­
sje luftracyjną zesskontrowany i otrzymał od niej 
absolntorjnm.

Zdając niniejszem sprawę ze stanu funduszów, 
z ich źródła i sposobu użycia, uważa komitet za 
swój najmilszy obowiązek wyrazić imieniem obda­
rzonej dziatwy najszozei°zą podziękę wszystkim wy." 
wykazanym osobom za łaskawe dary, osobliwie zań 
dr. Ringelheimowi, p. Hauserowej i p. Adamskiej, od 
których biedne dzieci nasze od zawiąiania komitetu 
aż do ostatniej cnwill ciągłej doznają opieki.

Wreszcie zawiadamia komitet, że z dniem 29. 
bm. kończy swą działalność i przeistacza się odtąd 
w stałe stowarzyszenie, na mooy statutu inngnjące, 
o ciem doniosą afisze.

Z komitetu; 3fr. tfltłu r*, prsewodn. ^dm ird  
Stbrytiikii sekretarz.

Tarnopol 23. października. Pociessająoemi są 
niewątpliwie objawy solidarności izraelitów z kra- 
iem, zaprzeczyć atoli nie można, że sprawa tej łącr- 
ności postępuje nader powoli. Zarządy gmin wyzna­
niowych izraelickich, zamiast przodować w tern dzie­
le , korzy.tnem dla obu stron, sami popierają wyłą­
czność i rozdział kraju na nieprzyjazne obozy. —
I  zarząd gminy isr&elickiej tutejszej wydał w tych 
dniach publiczną odezwę, napisaną w języka wyłą­
cznie niemieckim, jakby to było gdzieś na ziemi nie­
mieckiej.

Kiełkuje tu u nas myśl zawiązania towarzystwa 
oświaty ludowej, oby tylko jak najryohlej weszła w 
życie. Towarzystwo znajdzie niewątpliwie wiele pola 
do działania, zarówno w samym Tarnopola, jak i w 
okolicznych wsiach.

Z Brodów donoszą co następuje o ewakuacji 
przebywających tamże emigrantów żydowskich. Przy 
pomocy władz anstrjackich i rosyjskich, oraz dele­
gatów stowarzyszenia „Allian-e israeliteŁ, repatrio­
wano dc Rosji 5000 emigrantów, między którymi 
wielu było, którzy powrócili z Aoneryki przeprowa­
dzona zaś następnie kontrola w dnia 15. b. m. wy­
kazała w Brudach jo* tylko 592 emigrantów, z 
których około 200 do Rosji powrócić jeszcze może, 
zaś około 400, po większej częśoi|ludzi młodych, 
powrócić nie może z powoda zbiegostwa z wojska. 
Delegat francuskiej Aiiance p. Yeneziani udawał się 
w tej sprawie do rządn anstrjackiego, prosząc o 
pozostawienie tych 400 w Galicji —  otrzymał je ­
dnak odpowiedź odmowną i ci więc mają być wy­
słani gdzieś za granicę. Dodać należy, że pan 
Yeneziani, podczas swego pobytu w Brodach rozdał 
przeszło 2000 złr. za wskazówką magistratu na 
rzecz ubogich, dał przytem na rzecz bnrsy miej­
scowej i inne zakłady znaczniejsze kwoty pieniężne. 
Nabyty przez tegoż delegata, dia pomieszczenia emi­
grantów budynek po przędzalni, został przezeń na­
stępnie oddany bezpłatnie rządowi na założenie jam 
fakryki tytoniu, w której wieln niezamożnych mie­
szkańców Brodów znaleźć będzie mogło zarobek.

Z  Warszawy donoszą o następujących chara­
kteryzujących tamtejsze stosunki awanturach: Pomo­
cnik warszawskiego oberpolicmajstra Buturlina, pod­
pułkownik Własowski, znany jest ze swej „szero­
kiej* i awanturniczej natury rosyjskiej. Pewnego 
dnia zwyczajem moskiewskim pędził on trójką 
„w dartego orła* przoz Krakowskie przedmieście. 
Przejeżdżając około pałacu hr. Angnota Potockiego, 
zoczył stojący przed nim powóz właściciela domu, 
który ma się widocznie nie podobał, bo polecił je ­
dnemu z towarzyszących mu zawsze kozaków kon­
nych, ażeby kazał woźnicy natychmiast odjechać. 
Woźnica nie w ciemię bity — posłuchał rokazu, pod­
jechawszy jednak kilkanaśuie kroków zawrócił na 
dawne miejsce. Za ewolucjami woźnicy śledzi! 
jednak rozsierdzony pułkownik, a widząc, że rozkaz 
jego został zręcznie ominięty, posłał natychmiast 
powtórnie swego kozaka t  poleceniem należytego 
obicia nahajką upartego woźnicy. Nie przyszło to 
jednak zbyt łatwo, zuchwały bowiem woźnica miał 
także bat, którym broniąc się umiał należycie czę­
stować zarówno napastnika jak i jego szkapę. To 
doprowadziło naszego wielkorządeę do wściekłości. 
Wyskoczył sam z swego pojazdu i zirytowany mocno 
tak buntowniczym oporem woźnicy wpadł do mie­
szkania br. P., żądając widzenia się z gospodarzem 
domu. Odpowiedziano mu jednak, że ten nie przyj­
muje, Tego było jnż pomocnikowi oberpolicmajstra 
za wiele. Boztrąoiwszy służbę, wpadł sam do po­
koju, żąda ąc należytego ukarania, a nawet odpra­
wienia woźnicy.

Hr. P. zwrócił uwagę p. podpułkownika na nie­
właściwość jegc zachowania s ię, woźnica 
bowiem stal w miejsca astronnem, nikomu nie zawa­
dzał, zawsze zresztą tam staje —  następnie zaś w>- 
prosił go za drzwi.

Obrażony tom awanturnik oświadczył, że ź^dać 
będzie satysfakcji, na co mu hr. P. miał odpowie­
dzieć , że jeszuze żaden P. nie pojedynkował się z 
policjantem. Gdy mimo to , p. WŁ nie wynosił się 
za drzwi, został przemocą przez jłuźbę domową wy­
rzucony.

Natychmiast po tern zajściu hr. P. udał się o- 
sobiśoie do jen. gubein. Albedyuskiego i oberpolic­
majstra Buturlina, przedstawiając we wtaściwem 
świetle sprawę. Pan pomocnik oborpolicmajsira miał 
dostać nosa.

Droga awantura równie charakterystyczna: Przy 
wyjścia a teatra sędzia pokoju w-irszawski, Rosja­
nin, Kleist, podszedł do dorożki, chcąc nią odjechać 
do domn. Gdy jednak stawiał jnż nogę na stopnia 
powozu, został przez pilnującego tamże porządku po­
licjanta schwytany za kołnierz i odrzucony z brn 
talnem: „Gdzie leziesz ?* W  odpowiedź na to poli­
cjant został poczęstowany potężnym policzkiem, po- 
ozem sędzia wraz z policjantem udali się do policji 
dla spisania protokółu. Pan Kleist napisał przytem 
bezzwłocznie do ministra sprawiedliwości i poprosił
0 dymisję, motywując ją tern, że w mieście, gdzie 
takie Jest bezpieczeństwo Gaobiste, przebywać i urzę­
dować nie może.

Z Podola rosyjskiego donoszą, że zima za­
witała tam już w całej grozie. Komunikacja tele­
graficzna i pocztowa była przerwaną, a obecnie 
idzib żółwim krokiem w skntek nadzwyczajnej go­
łoledzi i namarznięcia po padzie lodu na sążnia 
drutu telegraficznego. Ciężar taki poobrywał druty
1 powywracał słupy, zwłaszcza za Zmerynką, ku 
Kijowowi, gdzie przbz Kilka dni nie chodziły po­
ciągi. Przywrócenie komunikacji odbywa się ener­
gicznie, ale postępuje wolno, gdyż szkody są ol­
brzymie.

W W iednia wydarzył zię onegdaj wypadek, 
który mógł był pociągnąć za sobą smutne następstwa, 
W  jednej i >al towarzystwa ogrodniczego prodnkuie 
się obecnie niejaki Kozłowski z djoramą. Gdy przy­
ćmiono światła, zdarzyło się, że zemdlała jakaś 
dziewczynka; otóż powstałe wskutek tego porosze­
nie dato powód kilku ulicznikom do okrzyku, że się 
pali. Publiczność zaczęła się cisnąć kn drzwiom, 
bardzo wicia wyszło już nawet, gdy wtem zrobiło 
się znowu jasno i dopiero wtedy dano się przekonać, 
że przestrach byt płonny.

Z  Cieplic donoszą, że na lin i Praga-Dnx, 
około Hochpetsch, nastąpiło spotkanie dwu pociągów 
towarowycn: maszynista został zabity, 9 osób ze 
służby kolejowej jest ciężko poranionych, 20 wago­
nów towarowych rozbitych.

W ięzienie Arabiego paszy, doczekało sic 
szczegółowego opisu w Ex-dyktator jest
zamknięty w izbie, której okna wychodzą na po­
dwórze, dniem i nocą pilnie strzeżone przez żołnie 
rzy. Łóżko, dwa krzeaut, taboret diewnlauy i dzba­
nek z gliny stanowią jedyne umeblowanie. Więzień 
żywi się przeważnie ryżem, oprócz tego dostaje co- 
dź o potrawkę z kurcięcia, Nit dawno Arabi był 
chory na dysentęrję ? odwiedzał go wówczas lekrn  
brygady szkockie], dr, Rogera. Zresztą wstęp do 
więzienia jest surowo wzbroniony dla wksy^tkion, a

"••t-U.. ̂ .. .-.cWl/C ifc :     ■■ » »
a żołnierze egipscy nikczemnie znęccają się podobne 
nad swym ubóstwianym niedawno wodzem. „Yanitas 
yanitatum!1

letaffl artystrcnie. lttnackit i iaobivL
Teatr. Dziś we środę dnia 25. października 

po rai pierwszy: „Sergiusz Panin*, dramat w 5 
aktach, Jerzego Ohnet, tludfoczyl z francuskiego 
Jan Arwin.

* Jutro we czwartek dnia 26. października: 
„Indigc czyli „Banda rozbójników*, opera komiczna 
w 3 aktach, muzyka J. Straussa.

Słownika geograficznego polskiego wy­
szedł z pod prasy zeczyt X X X IY . (X. tomu HE.) 
i obejmuj- opisy miejscowości od Kałusza do Kam­
pinos. Z  aityknłów obszerniej opacowanyob zeszyt 
ten zawiera: Kamień, Kamieńczyk, Kamienica, Ka­
mieniec, Kamienna, Kamienopol, Kamieńsk, Kamion­
ka, Kampinos. Zeszyt X X X Y. wy.di.ie około lOgo 
listopada r. b.

Schulza jen. karta Galicji pojawiła się 
w nowem wydania, jak corocznie tok 1 bieżącego 
roku, i znajduje się na składzie u Artarji et Comp. 
w Wiedniu. Cena kolorowanej 1 złr. 60 ct. (

Pan Justyn Błoński, dr. praw i urzędnik 
skarbowy, wydał obecnie we Lwowie część pierwszą 
dzieła pt. „Zbiór austr. ustaw i rozporządzeń skar­
bowych wraz z zasadniczemi orzeczeniami władz 
centralnych i trybunału administracyjnego*. Część 
ta obejmuje serję o podatkach grantowym, domo­
wym, zarobkowym, dochodowym dodatki od po­
datków stałych na cele autonomiczne; pobór i egzc - 
kncyjne ściąganie podatków stałych. Dzieło zawiera' 
156 str., kosztuje 1 złr. 50 ct.

Pan Mirosław Suchecki, zamieszkały w 
Wiedniu, wydał w drugiem popawnem i uzupeLio- 
nem wydania hektografowem, w niewielkiej ilości 
egzemplarzy pracę swoją pt. „Stenografia polska*. 
Jest to broszura w *ce o 52 str.

Polityka Nerwów, napisał A. Z . —  taki 
jest tytuł broszury, wydanej niedawno w Krakowie. 
Antor omawia w niej bieżące nasze sprawy poli­
tyczno-społeczne.

Ogłoszenia urzędowe „Gazety Lw ow a1 lej."
K o n k u r s  a. Posada .sys m  przy kat drze fizyki przy 
szkole politechnicznej we Lwowie, z piaoą roczną 600 
złr. Podania srnosió do 15. listopada b. r. do rektoratu 
szkoły politechnieznnj we Lwowie. —  Posadt. anjunkta 
w IX. klasie rangi przy sądiie obwodowym w Hzeszo* 
wie. Podania wnosić do prezydjum sądu obwodowego w 
Rzeszowie do dni 14. — Posada woźnego przy sądzie po­
wiatowym w Żywcu, z płacą roczną 250 złr. Podania 
wnosić w przeciąga 4 tygodni do prezydjam sądu ob­
wodowego w Wadowioack — Posady nauczycielskie: 1) 
W powiecie stanisławowskim : Przy szkole 4kl>sowej w 
Stanisławowie dwie posady nauczycielskie z p' ftoą 600 
złr,; przy szkołach lklasowych w Bednai c i  , Podłużu, 
Zagwoździu i Siemiakowcach z płacą 300 złr. 2) W p o ­
wiecie tłumackim: Przy szkołaoh w Hosłowie, Oleszowie 
i Olszanicy, z płacą ŁC0 złr. ; przy szkołach filialnych w 
Dolinie, Korolćw :e M anowcach, Oatryni, Nadorożnie. 
Woronie i Tysmienicy z płacą 250 złr. Podauia wnosio 
najpóźniej do ostatniego fistopada b. r. li okręgowej 
rady szkolnej w Stanisławowie. —  Posada dozorcy wię­
źniów przy sądzie obwodowym w Tarnowie, z płacą rc 
ozną 300 złr. PodaniL wnosić w przeciągu 4 tygodni do 
prezydjum sądu obwodowego w Tarnowie.

K u r a t e i e .  S ą l oba jdow y w Kołomyi uinał Ju­
rija K recian, rolnika z Bełełuji, marnotrawcą. Kurator 
Koetyn Wyrostek, rolnik z Bełełuji. — Sąd obwodowy 
w Złoczowie uznał Wasyla Rużyłę, gospodarza a Miko­
łajowa, sąd powiatowy Łopatyn, marnotrawcą. Kurator 
Fedko Korneluk, gospodarz z Mikołajowa. —  Sąd obwo­
dowy w Tarnopola r -ca l Michała Pańc-yczyna ze Słu­
pek marnotrawcą. Kurator Konrad Kozik.

U p a d ł o ś c i .  Sąd obwodowy w Tarnopola ogłasza 
konkurs do majątku Zazaia Pohoryllesa, kupcz . Tar­
nopola. Komisarz konkurso wy rzdca sądu krajowego K o­
pacz. —  bąd obwodowy w Tarnowie ogłasza konkurs do 
majątku Abrahama Sohiffa » Tarnowie. Komisarz k n- 
L Irsowy Cyprjan Tarczyński. —  Sąd obwodowy w Tar­
nopolu ogłasza konkurs do majątku protokołowanej spół­
ki „Schapiry spadkobiercy" w Tarnopola, Komisarz kon­
kursowi radca K o p a c z . __________________________

Rolnictwo przemysł i handel.
Lwowakn Izba handlowo-przemyslown 

ocbjłn onegdaj fosiedlenie XL. pod przewodnic­
twem p„ Simone. Nadesłany przez komitet gal. 
towarzystwa gespedar*kiego projeKt zmian statutu 
giełdy ibjżowej przekazań i komisji handlowej, n 
do komisji kolejowej odesłano podanie reprezen­
tacji miasta Marjampola co do uriądzei.a przy- 
staiku us kolei transwersalnej. Certyfikaty uzdol­
nienia r t dostawy potrzeb ais we skn ouzymnli: 
Maurycy Jouas( Wolf Rosner, Abraham Seuer i 
Jakćb Betler. Radny p. S o k a l  cofnął na 
poprzedniem posiedzeniu postawiony wniosek o 
poczynienie kroków, *by nabywane koncesje ko­
lejowe nie mogły Dyć cedowane przez koncesjo- 
narjaezów.

Na cenzorów dla filji banku austro-węgier- 
skiego w Prn.myólb zaproponowano pp. U. Kru- 
ga, Efr. Matznera i Witkowskiego, tudzież u- 
atępujących z kolei: pp. Frankowskiego, Kossoj- 
kiago Meztera, Dybowskiego i Aschkenazego. Dla 
filji lwowskiej zostali zaproponowani pp. Eppstein 
M»x, Gubrinowicz, Greman, Popowicz FraiL- 
ciszbk, Domu, Stromenger, StroL i B.e.er.

P. radcę Bodeńskiego postanowiono wyalió 
do Tryestu, dla ibidania na tarutejsiej wystawię, 
o ile prodnkta galicyjskie mogą liczyć na odt,t 
w Trytśsie. Wspólnie z p. Gubrynowićzem ma 
on takie w ministerstwie handlu poprzeć udiwi- 
ł j  Izby odm siące się do rtformy jej ordynacji 
wyborczej, zalegającej od lat trzech w Witdniu.
W końcu p< judzenia wniósł radny S » k a 1, a by do 
mającej bjó utworzoną w Wiedniu rady dla spraw 
pocztowych kas tsrczędnoćci, powołany b jł r * 
członka kto£ odpowiedni takie z Galicji. n r

K o le j tranaw ersam a  Z końcem m.nionago tygodnWago 
stan re&mbulaeji na linji kolejowej Żywiec-Nowy Sącz 
Grybów-Zagórz był następujący: to :

Komisja re&mbnlaoyjna na linji Żywiec-Nowy Sąoz 
nkońosyła pracę od kiłom. 0 do kilm. 29; dnia 24. bm, 
rozpocznie ta komisja dalsze działanie w Jordanowie.

Komuja raambulacyjni. na linji G rybów -Zagórz d o ­
tarła z końcem przeszłego tygodnia do Krosna, t. j. de 
kilm. 79, zatem załatwiono w bardzo krutkim oaasie bli­
sko 90 kilom.

Dzięki rozsądnemu zachowaniu si^ ludności, harmo* 
nji inżynierów naczelnych, tak rządowych jak i przed­
siębiorstwa, a przedewazystkism natężonej praoy i  poje­
dnawczym usiłowaniom członków komisji, trudności z ła ­
twością zostały usunięte, a rezultat można nazwać zu ­
pełnie zadawalającym.

Jensralne przedsiębiorstwo zamyśla zaraz po ukoń- 
ozeniu rsambulaoji rozdać roboty na pojedyncze loay, 
aby pedprzedsiębioroom dać możność przysposobienia 
materjałów i rozpoozęoia z wiosną budowy na wazystki h 
punktach.

Krajowi przedsiębiorcy niech si( latem bezziłcczuie 
t głoszą do kierujących budową inżynierów w Żywcu i
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Jaśle, gdzie otrzymają informacja i przydzialona im b ę ­
dą roboty.

Z n iesien ie  zam k n ięcia  g ra n iey  d la  p rze w o zu  
byaia  z  A n m a n jl. Z dniem 1. btycznia zamkniętą zo­
stała granica dla przewozu bydła z Roaji i Rnmunji. 
Względem Rumunji zakaz ten wydany zoataf jednak tyl­
ko dlatego, 4. królestwo to za małe irodki oitrcłnośoi 
poczyniło względem dowozu z Rosji, w akntek czego na 
ramonatrację rządu rumuńskiego, po uchwaleniu odpo­
wiedniej nstawy przez parlament bukaroaki, rozpoczął 
poseł rumuński, Balaceanu, rokowania o cofnięoie zaka­
zu. Rokowania te są; obecnie aa dobrej drodze, a pan 
Balaceanu udaje się w tych dniach w ta sprawia do 
Reszlu.

D oehody kolei Karola Łndwika wynosiły od 
dnia 11. do 23. bm. na linji krakowsko-lwowskiej 262.791 
złr. 20 ct., a więc o 18.287 złr. 43 ct. więcej nifc w rokn 
1881; na lm ji Lwów-Brody-Fodwołoczyska 71.123 złr. 68 
ct., więc o 18.647 złr. 76 ct. więcej n ił roku zeszłego, 
('trzymany dotychczas dochód roczny wynosi na linji 
starej 6,573.009 63 ct., a zatem o 377.068 złr. 64 ct wię 
cej, ni* w roku 1881 — na linjaoh nowych 1,040.887 
złr. 33 ot., a zatem większy jest od zeszłorocznego 
482.610 złr. 1 ot.

Lw ów  24 października. (Sprawozdanie lwowskie,. Izby 
kupieokiaj. Ceny za 100 kuogramow paritas Lwów).

Paseniea ozarwona złr. 8 25 do 8*60, pszenica biała
8 40 do 8-70. pazenick żółta 8*10 do 8-40, żyto 5 80
do 6-10, jboznuau browarny 6-60 do 6-90, jęozmień pa­
stewny 4 60 do 475, owiee 4-80 do 510, g ró d  do goto­
wanie 7-75 do £ 76, groch pastewny 6-60 do 5 70, wyka
sir. 4 80 do 625, bób 7 85 do 12 25, fasoim złr — — 
di — -— , hreozka 6*50 do 7*25, kokurudn* stara 6 40 
do 6 70, kukurudza nowa 6-60 do 5 75, rzepak zimowy 
złr. 13-30 do 13-80, rzepak letni złr. — ■—  do — lnian- 
ka 10-76 do 11-— , nasienie lniana 10 26 do 10 76, ko 
niozyne 46 50 do 54 50, kminek 23-— do 24-—, anyż 
—•— d o  , anyi płaaz. 25*25 do 26 50.

Spirytns (za 10.000 hterproc.) gotowy 29 30 do — ,
Waluta: maik 58-35; rubel złr. 1-191/,, napoleondor 

złr. 9-46.
Lw ów  24. października. (Sprawozdania zbożowe i 

wag. miejskiąj) Paz imaa czerwona za 100 kilogramów złr, 
7 20 do 8-30, pszenica biała 7 — do 8'20, pszenica 
żółta — do — , żyto 6-50 do 6 — , jęczmień bro­
warny 4-50 do 5-30, jęczmień na paszę — — d o  ,
owies złr. !i‘50 do 6 —, groch do gotowania złr 
5-50 do 6 —, groch na paszę — do — —, kukurudza
— • do — •—, hreozka 7*— do 7'50, koniozyna czerwona
— do — "—, tymotka — ■— , do —■—, faaola 6-40 do 
12.60, bób do — , wyka — do — , spirytus

do — — .
Krabów 24. października. (Sprawozdania z targu 

i bożowago).
Płacono za pszenicę żółtą ne 100 kilogramów złr. 

7-— do 9*85, pszenicę czerwony złr, 9-50 do 10-50, 
peienioę białą 9-25 do 10-30, żyto piękna zir 7 20 do 
7-40, Łyio poślednie złr. 6-80 do 7*15, jęozmioń piękny 
słr. 7140 do 8-—, jęozmień pośledni złr. 6 50 do 7-—, 
owies złr. 6*26 do 7*—, groch złr. 8-50 do 10-— , fasolę 
słr. 9*— do 12-—, tatarkę złr. 7-50 do 8'50, proso złr. 
7-— do 7'75, wykę złr — — do — '— , jagły złr. 11-— 
12-—, kaknrudzę złr, 8*5u do 9 —, rzepak złr. 14-— 
do 14*60, koniczynę ozerwji ą złr. 40*— do 60 '—, koni- 
ozynę białą 50"— do 76-—.

Członek Itby panów hr. Herberiteia złoty! 
mandat delegacyjny, a na miejsca Jogo wszedł ks. 
Porzia.

Dnia 23. tm. w Lic ban zdawał sprawę z 
swych czynności w Badzie państwa dep. Hailis- 
berg, któremu wyborcy dali wotum zaafania za 
tc, ie trzymał zawsze z obron tmi sprawy nie­
miecko) w Aistrji, przyezem położono nacisk na 
konieczność solidarności wszystkich Niemców au- 
strjackicn.

Z Pesztu donoszą, ie delegacjom przedłcio- 
nem będzie przez ministra wojny żądanie nad­
zwyczajnego kredytu nakraje okupowane. Wspólny 
minister skaibu nie będzie nie żądać na admini­
strację Bośnji.

Na koiferencji delegacji węgierskiej zgo­
dzono się aby wybrać prezydenten Ludwika Ti- 
szę, wiceprezydentem kardynała Haynalda, se­
kretarzami Gibrji laBurossa, hr. Belę Ccrakyego,

tej samej chwili, a wśrćd tłumu ogromne powsta­
ło wzbarzenie. Sprawczyni zamachu zawdzięcza 
życie swoje policji, która ją szybko pschwyciła. 
Jak wiadomo, jest ona wdową po pnłkowniku 
Jeoremie Markoyiezu, a pochodzi z rodziny Ba- 
jicz, która po kądzielt jest spokrewnioną z do­
mem obecnie panującym. Pierwszy ras była za­
mężną za dr. mad. Aidrej owiciem z Nowego 
Sadn. Od czasu śmierci drugiego męża cierpiała 
ona na melancholię. Mówią, że ma ona jakieś 
wielkie preteisje do państwa, których słuszność 
daremnie starała się udowodnić. Liczy ona około 
lat trzydzieści i musiała być niegdyś bardzo 
piękną. Z domu otrzymała bardzo staranne wy- 
chewanie i uważana bjła  powszechnie za kobietę 
wykształconą.

W Paryżu zaprzestało robót 20.000 tapicerów 
i stolarzy.

Przedwczoraj odoył »ę w Marsylji w hotelu
Aleksandra Begediisa, kwestorem barona Alberta Roubion wielki bankiet na cześć urodzin hr. 
Wodiauera. Pierwsza posiedzenie, na którem' Chambord, w którym wzięło udział 350 osób. 
nastąpi ukonstytuowanie się delegacyj odb-dzie Sala przybrana była białemi chorągwiami i biu- 
się dziś 25. bm. o godz. 4. popołudniu. Jatro stem Henryka V. Prezydowai mugntbia Foresta. 
bidzie przyjmować cesarz naprzód austrjaeką, a j W Montpellier odbył się również bankiet le-
następnie węgierską delegację. Ministrowie hr. (gitymistowski na 3000 osób, pod prezydencją by 
Kalnozy, hr. Tsaffe i Tisza, przyjmowani byli'łych  senatorów Bodeza i Ben&renta. Sławny do- 
wczoraj przez cesarza na esobaej aud eacji. wódca żuawów, Charette, był także obecnym 

Z każdym dniem coraz się wyraźniejszą sta- powitany został hucznemi okLskami. 
je klęska wyborcza liberałów pruskich; przyznaje Według deniesień z Gałaczu podczas burz
to nawet Ĥ oaiischt że stracili oni eałe Pru- ] przeszłym tygodniu rozbiło się dziesięć okrętów, 
sy wschodnie. Podobne wyznanie składa truże — ~ -

Przegląd polityczny.
Lwów 25. października.

Donieśliśmy wczoraj, że przed zamknię­
ciem Sejmu czeskiego m ała jeszcze przyjść na 
stół Izbj sprawa budowy letniego teatru nie­
mieckiego, co się jednak nie stało, ponieważ 
Sejm zamknięty zastał d. 23. tm. mespodzieu a- 
nie i w sposób dość niezwykły, samem ogłosae- 
niea zamknięcia sesji. Nie było kani obo- 
wiąakewego podziękowania namiestnikowi, ani też 
mów innych odpowiednich temu aktowi. Marsza­
łek ks. Auersperg szybko powstił z krzesła pre­
zydialnego i wyszedł z sali wśtód okrzyków i 
oziaszów posłów niemieckicch. W komplecie po­
zostali w Itbie posłowie, rozuierając szczególny 
ten wypadek.

Jeszcze, gdy trwało posiedzenie, obradował 
niemiecki komitet wykonawczy nad tern, o ile 
możliwą byłaby budowa letniego teatru nie­
mieckiego także bez pomocy kraju i jemu też 
przekazano zastanowić się nad sposibem ze­
brania pieniędzy na budowę drugiego teatru nie­
mieckiego w Pradze.

Deputowany do Bady państwa dr. Bechbauer 
zdawał wczoraj^sprawę w Graca z swych czyn­
ności poselskich.

Deputowany Boschauer złożył swój mandat 
do delegacyj. W miejsce jegu powołany zostanie 
zastępca Mailer

Tribunc. Nie lepiej poszło w prowincji Saskiej, a 
najlepszy jeszcze rezultat osiągnęło stronnictwo 
liberalne w Szlezwik-Holsztynie.

Według, telegramów z Petersburga roboty o- 
koło ufortyfikowania Kowna zostały już rozpoczęte 
i mają być prowadzone tardzo energicznie. W od­
ległości 30 wiorst na zachód od Kuwn* wznie­
sioną będzie warownia i zaczęto już budować tym­
czasową kolej żelazną z miasta do miejsea budo­
wy, Druga warownia wzniesioną będzie nieco bli­
żej miasta.

Z Volmaru w InfUntach donoszą, że na ba­
rona Meyendorfa w Kamkau zrobiono nemach 
morderezy. Baron wystrzałem został raniony v 
rękę. Sprawca niewykryty.

Wrdlug %Aoskom)dj» Wiedomosti, jenerał 
Sobolew, mianowany niedawno bułgarskim mini­
strem spraw wewnętrznych, podał się do dy­
misji.

Do jślowu warszawskiego telegrafują t Pe­
tersburga : „W mieście ciągły dym i odór spale­
nizny dochodzący aż do Eronsztadtu, lasy i tor­
fowiska palą się ciągle, nie tylko w okolicy Pa­
włowska, Kołpma i kole! warszawskiej, Lcz na­
wet w okolicy Nowej Derewni. Z Tweru donoszą 
o silnych pożarach torfowisk w okolicy kolei Mi­
kołajewskiej.*

Według Kraju zatwierdzona w tych uniach 
przez Badę państwa ustawa sądowa dla kraju za 
choiniego różni się tern tyleo od ustawy 1864 
roku, obowiązującej w wielkorosyjsjlch guberniach 
psństwa, że listy przysięgłych układane będą nie 
przeć ziemstwa, ale komisje złożone z przedsta­
wicieli administracji i sądu, oraz że w sądzie 
przysięgłych udział żydów ograniczony został o- 
gólaym ich procentowym stosunkiem do reszty 
ludności.

Kret, donosi, iż p Feliks Wesołowski wniósł 
podanie do rządu o oddanie mu w dzierżawę rzą­
dowych teatrów warszawskich na lat 30 za sumę. 
dzit rżawną 30.000 n . rocznie, zrzekając się przy- 
tem dotychczasowej subwencji rządowej, wynoozą- 
cej również 80.000 rs. rocznie.

W Gzicie w u  aj u zabałkańskim wydobyto 05 
pudów złota.

Donoszą z Petersburga, ie roboty około re­
gulacji granicy rosyjsko-chińskiej postępują bar­
dzo powoli, a to z powodu oporu, stawianego 
rządowi rosyjikiemu przez kilka plemion ko­
czowniczych. Gubernator Semireczeńska ma więc 
otrzymać z Petersburga wskazówki wydalenia 
nieposłusznych.

O zamachu na Milana dochodią następujące 
szczegóły: Król przybył o gouzini 11. okrętem 
do Belgradu i został powitany przez królowę Na­
talię, następcę tronu, ministrów, grono dypl< ma­
tów, wtadze wojskowe i cywilne. Po mowie po­
witalnej burmistrza udał się król z małżonką, 
synem i orszakiem do kościoła metropolitalnego, 
a w chwili gdy biskup Moj sic dawał królów, 
krzyż do pocałowania, jakaś elegancko ubrana 
dama dała do króla dwa wystrzały z rewol­
weru, z któryeh żaden nie ranił Milana. Król 
nie stracił przytomności, ale królowa zemdlała w

po większej części angielskich. W porcie Sulina 
wywieszono czarną flagę żałobną.

^ohtrnht Con. donosi ze (Stambułu, że rząd 
turecki zapytywał Bosję, czy me możnaby termi­
nu płacenia pierwszej r-.y kosztów wojennych 
dnia 1. stycznia odłożyć na 1. marca roku przy­
szłego, na co jednak Rosja nie przystała. 

m m

M paifitafl JtoieMMstep."
Press oarg 25. październiki. Słychać, ie 

B-gcndorf (niedaleko Prea.burga), zdarzyły się 
rozruchy przeciwko żydom, ltscz stłumił je wójt 
miejccowy.

Petersburg 25. października. Sytuacja 
prowincjach nadbałtyckich pogarsza się ciągle. 
Podpalania i zamachy na tycie zdarzają się pra 
wie codziennie, a dziennikarstwo musi milezeó. 
Literat M i n a j e w za tonmot polityczne został 
zesłany do Kaługi w drodze administracyjnej. — 
ignatiew, za powrotem swoim, ma założyć 
stowarzyszenie dla polepszenia stosunków ro 
botniczych ludu,

Berlin 25. października. Ambasador pruski 
w Petersburgu hr. Schweinitz, prosi o przenie­
sienie na inną posado. Powody tego żądania nie 
są wiadoma.

Paryż 55. października. Symptomata aocja- 
lLtyczne** ruchu rewolucyjnego zaniepokoiły ga­
binet tutejszy. W Lugdunie urządzono znowu 
zamach z bombą Orsimego, ale na szczęście nikt 
nie został ranny. Przy pierwszym zamachu zra­
niono 12 osób. W jednen. zgromadzeniu anar­
chistów pewien mówca dał się słyszeć i greżba- 
mi w  życie Grevj*go. Zgromadzenie p daioało 
na to oarzyk, ae Francję należy zreformować dy­
namitem.—Bada ministrów kazała uwięzić owego 
mówcę, W Marsylji pojawiły się na marach pla­
katy komitetu rewolucyjnego, aie.ące obelgami na 
rząd i burżoasję.

W ie d e ń  25. października. Minister eprewiedliwośoi 
zezwolił na przeniezienia radcy trybunatu wadowickiego 
p Stanisława S z p o r n e  do Krakowa, a sędziego po­
wiatowego, Antoniego N o w a o z y ń a k i e g o ,  z Podgó­
rza, zamianował radcą trybunatu w Wadowicach.

urodzony r 1801 w Pradze, uezęszczal na prawa 
następnie był archiwistą i bibijotekarzem w 

Douaueschiagen. Earjerą swoją literacką rozpo­
czął napisaniem kilku dramatów, z których tylko 
. eden był drukowany. Inne poetyczne jego utwo­
ry również nie wielką mają, wartość i nie pojmu­
jemy po io nam w ogóle biuro telegraficzne do­
niosło o śmierci człowieka, który poza gianleami 
Niemiec, a wsglęinie Pragi, gdzie mieszkał, za 
życia nikomu nie był znany).

Budapeszt 25, października. Wczoraj popo­
łudniu odbył się tu pogrzeb A r a n y i e g o ,  na 
którym byli obecni Ealnoky i Eallay, tudzież 
wszyscy inni ministrowie węgierscy, członkowie 
sejmu, akademji umiejętności, rady miejskiej 

innych korporacyj. Przed katafalkiem, uwień­
czonym przeszło stu wieńcami, przemawiał poeta 
Earol Gyulay w imieniu Tow. Eisfaludy. Nad 
grebem przemówił superintendait Tórók.

Zagrzeb 25. października. Sejm przyjął pro­
jekt do prawa w sprawie granicznej, po oży­
wionej rozprawie w imiennem głosowaniu 39 

ostiui naprzeciw 19.
Paryż 26. października. Agence Htrat do­

nosi: W Moatceau les miues od 48 godzin nie 
zaszedł żaden wypadek. Mówią, że odkryto do­
wody, świadczące o istnienia międzynarodowego 
stowarzyszenia dążącego do ziszczenia własności, 
którego siedzibą ma być Genewa; liczne koie 
speadencje dowodzą stosunku członków tow. we 
Francji z kierującym komitetem w Sswajcaiji, do 
którego ma należyć wmlu znakomitych nihilistów 
rosyjskich.

Berlin 25. października. Bada związkowa 
postacoaJa przedłużyć na rok cały zawieszony, 
w skutek ustawy o socjalistach t. z. mały stan 
oblężenia w Hamburgu.

Kair 25. paźIziernika. Wczoraj oddano Ma­
ł e  t o w i dwuletnią, skoifiskowaną Arabiemu ko­
respondencję ze Stambułem i auta olnostąee tię 
do cbrai na tajnych po Jedzeniach gaoinetu pod 
przewodnictwem Mahmuua paszy.

Kair 25. października. Obrońcy Arabiego 
chcą prosić o odroczenie procesu, aby można tym­
czasem przesłuchać 40 świadków odwodowych w 
Stambule.

Aleksandr ja 25. października. Dekret Kedy­
wa, kcóry miał bjć podpisany wa wtorek oznaj­
mia częściową tmaes ję wszystkim oficerom w 
stopniu kapitaaów, wyjąwszy tych, którzy brali 
udział w manifestacjach buntowniczych, pozoatali 
w wojsku ai do poddania s ę Arabiego, albo od 
12. lipea wstąpili do szeregów.

Li mdyn 25. października. Bząd. zapowiedział 
w parlamencie na czwartek wniosek co do podzię­
kowania armii. S a l i s b u r y  będzie interpelować 
w izbie lordów we czwartek w kwestji egipskiej. 
W Itbie gmin zapowiedział G 1 a d s t o n e prze­
dłożenie korespondencji o Egipcie a na pytanie 
odpowiednie oświadczył, że stanowisko Anglii 
w Egipcie o tyle zestało istotnie zmienione, ile 
ie obecnie sprawa znajduje się w ręku Anglji i 
rząd nie jest związany tak bardzo zobowiązaniami 
jak przed pół rokiem. Obeene jednak stosunki są 
nader delikatne i trudne. Przedłożenie sytematycz- 
nego planu nie jest możebne przed zakończeniem 
sesji.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Lwów 24. października, (Z laby handlowej) I. Akoje 

za sztukę:
— 814 5(1,

806---------  800-—,’  Banku krod. gal'
U. Listy aastawno na 10U t l . w a

W ie d e ń  24. października godz. 1 min. 46 
kredytowa 174-—, Węg. akoje kredyt. S98 IJ, Akqje angu- 
austr. 126-—, Akoje bankn Union 121 30, Akoje krad. 
Karola LudwiPi 318 76. Akoje kolei pMnoonei 280 57, 
Akoje kolei południowa] 140 >0, Akoje kolei Alfoldzkiej 
170-— , Akoje kolei Elżbiety 211*26, A k.je kolei Lwowsko - 
Czarnio* .t ULu, 170 50, Akoje kolei węg. półnoono- 
wsohodniej 162 —, W iodeuua loży 123 26, Akcje kolei 
Rudolfa — 1— , Akoje kolei Albreohta — — , Węgiarakie 
obligacje panztwa w zlocie 94 75, Galicyjskie obligacje 
indemniaaayjne 99-76, Losy regulacji Ciszy 10910 Ltey 
tureckie 26-- j , W ęgienza rentc — — , Akqje banka 
związkowegc 115-75, Akcje bankn obrotowego — , 
Akt » kultu węgiersko-galioyjsJriej — , Akqje kolei 
państwowej —  —, Rubel papierowy 1 1 9 1/,, Węgierskie 
losy 11760, Mark niemiecki — —. Uzpos.: oiobe.

Wiedeń S i października godz.6  m. 80. Jednolity 
dług Państwa w Lukni i«w b  7 8 1£, w srebrze 77*30, l i s  
w zlocie 96 —, 6*|( anstr. reaM maroowa 92 20, Akoje 
benku wiedeńskiego 883-—, kredytowego 809 - , Londyn 
119-2G Srebro — , Napoleondor 0-46, Dukat oee. 
men. 6 66, 100 merek nionueokiab 68-86.

Berlin 24 października godz. 6 m. 30. Rosyjskie 
banknoty 204 ~, Akoje kredytowe 629-— , Lombardy 
242 60, Galioyji iue 134-60, Kolei. Rumuńskiej oO— , Au- 
strjaokie banknoty 171-10 Po aamkniyoiu g iełdy : kredy­
towe — , Lombardy —’— .

Paryż. 3*1. Renta 80-96.
T e le g r a m y  z b o ż o w e  a dnia 2V października 

W i e d e ń :  Pszeuioa 9*76 do 10-60 zł., żyto — -— do 
—-— zł., jęozmień —*—  do —■— zł., kukurudza — — 
jo — .—  zł., owiee — — do — — , okowitę pr 10.000 
liter procent 81-72 do 31*75 zł. B u d a p e s z t :  Pzce- 
nioa 100 klgr. (na jesień) 9-28 do 9-26 sł., rzepak (na 
■ierpień-wrzeiień) —*—  zł. B e r l i n :  Pazenioa tótta 
(na patdziemu.) 184 — m. Lyto — m. ,  spirytus looo 
5380 m., olej ruepakowy 88-— m. S a c z i o . n ;  J
u .ja — ■—, r z e p ik  . P a r y ż i  mąk 169 kilogr.
60 — fr_ olej rzepakowy 79 25, sp irytu s fr. W r o -
o ł a w :  Pazenioa — , t y t o  , owiee — —, spirytus
— —, knkurudsa K o l o s  j a :  Pazenioa — .

BaTU L W i e d e ń  25 pa-dziernikai 12 2 5 do 1 2 6C 
B r e m a :  7‘tC do — —. H a m b u r g :  770, na październik 
7*60, na listopad grudzień 7 75. A n t w e r p i a :  na 
paździor. 18, IS N o w y  X o r  k:  7 ’ |.. F i la  d e f f  j a : 7S|«.

Przyjeciuii do Lwowa dnia 25. października.
HOTEL ŻO i& A . J. bar. Romaszkan z Horodenki, 

K. Winnicki z Turad, W. Jełowicki z Wołynia, J. Rado- 
szewzki z Warszawy, M. Rosenstook zeSkałatu, L. Klein 

Mąjdann, W. Flor s Berna, J, Willinger z Proaz- 
burga.

HOTEL LANGA. „F. Zawistowski z Komarna, L. 
Gutmayer s Berna, H. Mayer z Wiednia, E. Grund s 
Ro^ji, L. Silber z Rzeszowa, A . Hubeozek z Krakowa.

HOTEL ANGIELSKI A. Smzrzewzki z Kobylego 
K. K. Łnkzsiewiaz z Chocimierza, L. Praeobniker zMun- 
kendorfu, H. de Fóreter z Wiednia.

HOTEL KUHNA. P. Kamiński z Peozeniźynz, B. 
Klimkiewioz z Żydzozowz, J. Kowarzek z Komarna, S 
Borkowski z Bursztynz.

Telegramy biura koreep.
W iedeń 24. października. Da rouż. “Corr. 

donoszę z Belgradu: Sprawczyni samacbn zamie­
rzała pa pierwdzym chybionym strzale z rewol­
weru na króla, dać ognia po raz dugi, ale tdju- 
tait królewski wyrwa! jej broń z ręki. Zaraz 
popołudniu odbyła się rada ministrów pod prze­
wodnictwem krcla. Daputacji składającej ży czę -    ____  __ __________
ni a imieniem reprezentacji mizsta Bc.graau, p o - 'marek uemieokioh 66—*'—*68-65," '/oo z.

Kolei 
kolei

Banku hipot. mt 
— 252*__

Tow kred. gal. ziem. 6*|.' M  100 —, Tow. kreo-
gel. ziem. 4*[, 91*26 — 92-26, Tow. kred. gel. ziem. 6*|, 
9»’— — 100 —, Tow. kredyt, gal. ziem. 4*|« 87 26 — 
86-25, Bankn hip. gal. 6*L 10160 -  102-60, Banuu lup. 
gaL 6“|, 9 8 — — 9 9 - - ,  Bankn hip. gal. z 5*1, pr _  
101— -  102-— . III. Luty dłntne na 100 zł. Gal.
saki. kred. włoźc. 6*/, 101----------108 —, GaL zakL kred.
włoto. 6*/, 96 — — 96-—, OgóL roL kred. sald dla Gal.
i Buk. 6*1, los. w 16 1. — •----------------------IV. Obligi aa
100 zł. Indamnisaoyjne gali o. 6*|, 99-60 —  100 60, Ko­
munalna gal. Zakł. kredyt, włośo. 6%  100--------101-5J,
Pożyoski kraj. z 1878 67,  101— —  102-50, Losy miasta 
Krakowa 12 ('0 — 21-60, Loay m. Stanisławowa 28-60 — 
26-60, Y Monety. Dukat holenderski 5 65 — 6 66, Dukat 
aajareki 6*67 — 6-67, Napoleondor 8-48 —  9 63, Pół- 
imperjat rosyjski 9'68 — 980, Rubel rosyjski trąbmy 

3 -  1 63, Rnbel ros. papier. 1-181/, — 119 '/,, 100i-rJ

Pociągi kolejowe.
ODCHODZĄ ZE LWOWA.

Według południka peeeteńakiego.
DO KRAKOWA: o gods. 10 min. 80 w nooy (pociąg 

pospieszny); o godz, i min. 88 rano (pociąg osobowy), 
e godz. 4 min. 49 po południa (pociąg migszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj) o gods. 6 m u. 
46 rano 1 o gods. 5. min. 16 wieczór.

DO P0D W 0Ł0G Z7S& : (z dworoz lwowskiego głó­
wnego) o fuds. 6 min. 40 rano (pociąg puepieeuijj. o 
gods. 18 min. 10 w południe po<ńą| lasięezany); o godz, 
10 min. 11 w nooy (poaąg mięesanf)

DO PODW dL UZYSK;; (z dworca w Podsamara). 
o godz. 10 min. 89 v  nooy (poaiąg miBszzny); o godz. 
18 ssin. 88 w potndnie (poaiąg m.ę.zau,  h

DO OZERNIOWIEC : o godz. 6 min. 10 -ani (po­
aiąg popieczay), o gods, 11 mis: 6U w południa (pociąg 
miąszany) j o godz. 10 m u. 61) w nooy (pociąg mięszan.)

PBZYCHODZĄ DO LWOWA
Według południka peszteńskiego.

Z KRAKOWA: o godz. 6 l in . 80 rano (poaiąg 
pospieszny); o godz. 9 ssin. 7 w.eozor (poaiąg osobowy 
(jils. 11 prtsl /jłaluiem  (pooiąg mięieenyj.

Z CZERNIOWIEC: o gods. 9 min. 40 wieczór po- 
aiąg popieazny): o godz. 8 min. 46 rzno (pooiąg mię-u i f y  y w yu e e u j  1 • v  v  n i l. w  t a u u  u*ijj

szuy); o godz. 8 ssin. 32 po południa (noaiąfr mięasenyj. 
Z PuDWOŁOCZYSK: (na dworze 3 lwowsci główny)

{Ottle

dziękował król, kładąc nacisk na to, ża pełno ma 
Mufanie do iojJnosci narodu serbskiego. Witczo- 

mtw t j  oświetlona* Od cesarza .ustrjackiego 
i innych panujących nadeszły gratulacyjne tele­
gramy. Sprawczyni zamiana w pierwszem prze­
słuchania motywowała zamiar krókbójstwa powo­
dami osobistemi.

f  raga 2ogo października. Karol Egoi Ebert, 
poeta, zmtrł tu licząc 82 lat życia. (Karol Ebert

srebrze za 100 z ł  —
wszystkich pozyoyj u u z y ;

— — — , Kupony
—• . Pierwsze oyfrz
„płacą,* dr iga „żą dają - )

Wiedeń 25. października gouz. 10 m. 45. Akoje
kredytowe 803-50, Anglo-Aastr. 124 0, Akcje banka
Dnioa 12126, Kolej Karola Lud. 312 60, Połndn. 140 70, 
Renta pap.crowa — -—, Listy zastawny gal. bankn hipot. 
— - Galicyjskie obligaoje indemnisaoyjne — L— , Gali-
oyjski bank rosty u ln j 100 76, Losy s rokn 1864 — - —, 
Napoleondor 9-46, tribal papier. 1-191/, Usposobienie 
oiahe.

o gods. 10 min. 10 wieczór (poaiąg pospieszny); o _
8 min. 80 rano (poaiąg osobowy); o godz. 8 min. 61 po 
południu (pooiąą m.ą^any).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworaeo w Po dsamasn 
o godz. 3 min. 8 roac (pooiąg m pasany); e gods 8 min. 
86 pe południu (poaiąg asięszany .

ZK STAN sLkW ÓW A: (na Stryj) do Lwowa o godz 
8 min. 6 rano i o 8 godz. wloooó!.

N A D E S L A  N E .
In terezą jące in  jest w dzisiejszym nusierze naszego 

Dziennika zawarte „Oznajmienie szozęk is“ Sam u ela  
H e ck ecb era  w Hamburga. Dom ten zyskał sobie przez 
rzetelną i dyzHotną wypłatę tn i w okolioy wygranych 
kwot, tak dalece lobrą opinję, źe uwagę wszystkich 
wra, zmy jui na tern m iej.ju  n jegc inserzt dzisiejszy.

U k ł a d  f a b r y c z n y

iszelkich orzirzadóT curarctezurdi
z twardego i miękkiego kauczuku,

Budaż/, pońtmh od tnrczj
i wszelkich potrzeb lekarskich 

poleca po cenaeh najtańsi) rh
Specjalny magazyn wyrobow gumowych

R. KRIMMERA
we Lwowie, hotei Zorża.

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w© Lw ow ie,

p rz y  tU icy H a lick ie j l. 1 3 . / .  p ię tro

w i ui f  t l M  oszczędności p  h  r
SUn itw u ti eodzień opnu niedziel i lwiąt 

________ w gsdsinach id 9. do 2. 2(88 6 5 - 0

2627 1 1 -2 0

]\a s e z o n  z i m ę  w y  ! 
MAGAZYN FUTER

P . C Z A P C Z Y Ń S K I E G O
w e  L w o w ie , u l ic a  H a l i c k a  N r .  1, (dom właanj).

Poleca wszelkie gatunki futer do miasta i do podróży podług 
najnowszych fasonów a mianowicie:

Szuby do podroży z niedźwiedzi, szopów i baranów krymskien 
(dublony).

Phletoty futrzane męzkle do miasta pouług nowego kroju we 
wszystkich gatunkach.

K urtki do polowania.
Paletoty futrzane damskie z wyłogami futrzauemi lub bez wyłogów 

na sposób męzki podług najnowszego fasonu, 
bolmsny i rotundy futrzane damsLie (soitie de bal).
Garnitury damskie (kołnierz i zarękawek) nowe fasony.
Czapeczki d&mskle nowy fason.
Czapki męzkli koionkl iutrzane, zarękaw ki myśliwskie, deki do 

sani i przed łóżka.
Znaczny zapas m ateryj Jedwabnych I wełnianych francuzkieh na 

wierzchy do futer.
W ierzchy (iu fute r d s m M c h  gotowe każdego czasu.
W ierzchy do fu te r męzklch ,
Skóry na filtra we wszystkieh gatunkach pojedynczo lub też hurtownie

^m ów ienia t prowinaj. mkutecznia z  największą itarannoźoią i gamionnośt-ią a strasem gwarantuje ta prawdziwoi<S 
trwałotf 1 (b.bro< tow łru — przy więkęsyoh aamówibcuob odatępu,e rabat Cenniki n «  LtuorJe f r  m or

(  W ie lk i  w y b ó r  p ie r ś c io n k ó w  sa rtjcsy n ow y cłi ( j

BĄSKftWSUI
PRZEDTEM 2724 3 0

J .  D Ą B R O W S K I  A t Ł .  W E I G E L  
ma Lmomia, przy ulioy Haiiokitj pod I. 17,

„dawniej W. PENTHER*
| próoz ZEGARKÓW i ZEGARÓW  z  najęłynniejsiych fiłbryk,

o trzy m a ł wielki zapas złotych i srebrnych rze c zy .
Szczególnie zwraca eię nwagę na w y p ra w y  w ea e ln e , 

. ae srebra, aa 6 i 12 oaob w Bzkatnłkach.
Wszelkie zamówienia i prowincji uskutecznił eię ja t  najrychlej.

t  -
©er*
I »  
I  *

i*S?«123o maszyn grających

W  naj w i^kszym wyborze
i n a j t a ń s z e

Towarzystwo galic. sny z&liczkowij
w c i  l i w o w i e f  R ynek 1. 17.

Stowarzyszenie zarejestrowane z n i e o g r a n i o z o n ą  po r ę ką  
przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności

oprocentow ując takow e po O °|o w o o u  
K u r a  lo em a rm yetja a  tm m m a  w k ła d k i  i

od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem
500 „ 1000 za 00-dniowem

a 1000 i resztę kapitału za 90-dniowem wmówi’ edBeniem.
Udziały oproeentowują od dnia wkładki.

U W IEŃCE GROBOWE
z kwiatów

sztueznie zasuszanych od 30 ct. do 8 zł. 
z kwiatów materjalnych trwałych franeuz. od zł. 150 do 25 zł, 
paciorkowe od 2 zł. do 25 zł,

p o l e c a  3744 4—6

H A K D E L K W I A T Ó W

J. STACHIEWICZA
we Lw o w ie , plac Marjackl I. 1 1 .

Posełki na prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą.

mp
&

2 J14 2 — 0 DYREKCJA.



DZIENNIK POLSB

„ E u r e k a '
dobry środek na nagniotki i 
brodawki. Cena fiaszeczki wraz 
z przepisem używania bO ęt 
Dostać można u aptekarza Ka­
zimierza Jonasza w Samborze.

W ielm ołty Panie!
G it  piali m przez diunie latn na 

bardzo dotkliwo i bolesne nagniotki, i 
nie r ogłem się ich w ładen epoaój  po 
zbyć. ohoeiat ływałetr wszelkich mo 
fliw ych i nawet wyohwalarych ś "  lków 
Po rozmaitych próbach dowiedziałem (i 
przypadkiem u Pr i.luem niestety za 
ma' jeizcze z na nem .E u re k a ,"  i po 
8-dniowem ufcywaniu zc.tatem ra lysaJnie 
wyleczony. S8C6 1 - 0

Z  powstaniem
Henryk Ostrów Drdncki m. p

c. k rdjunkt sądów;, i wlaści- 
<■ el dóbr z ame ti .h.

Lekcje do egzaminu
Buchalterji,

Blwszh wiadomość od 2gie; do 6tej 
po poładmu nl. Krakowska U, 11. piętro.

Kr n dc Comp., c. k. 
uprzj w.iejowaa. fabrykant 
mi8Ł/n w Wiednia (Wah- 
ling). .Sowo poprawnama- 
azyna do korkowania 
butelek . Kursuje na gc 
dn  i B cOJ buteiek wszel­

kiego gatunku jaz tłuczenia P r z j r i  4<ly 
do filtrowania, wszelkich piyuów y  
przystępnych oenaub. Proapeata gratis.

¥■>25 2 - 6

1 lO T E B J A  w y s t a w y  T R Y  E S T E Ń H K I E  J .  
1- w y g m a  g t ó i r n a  w  g o t ó w c a  50.000 z ł r ,
2. i r y g r a n a  g ł ó w n a  w  g o t 6# c a  20 000 i ł r .
3. w y g r a n a  g ł 6w n *  w  g o t ó w c i  10.000 z ł r .

Dalej
1 po z łr  10 .000  - 4 po iJr. 5Ó00 —  5 po złr 3000  —  15
po złr 1000  — 30 po złr. 500 —  50 po złr. 300  —  50 pu 
złr. 200  — 100 po y.łi 100 —  200 po złr. 50 -  542 po złr

25, razem

Sprostow an ie a rty k u łu  z  „ B r z e ż a n .“

1 0 0 0  losfiw trafnych w ogólnej w artołci 2 1 3 . 5 5 0  ? łr .

prójz tego jeuzcze innych wygranych w przedmiotach wytiawowych 
udzielonych przez wystamt im.

C e n a  l o s u .  A O  c e n t ó  vr.
Zamówienia za dołączeniem 15 ct naw /datki pocztowe adresować

należy do

Oddziału loteryjnego wystawy tryestiMiej,
Piazza Cnande 1. 2. w Tryeście. ab94 10 10

ftnumlanie do njjria.
W  realności pod 1. 4 Lipowa 

i  ii a napr teciwao aomu karnego 
Marji Magdaleny Willa Skr i ,  ń*kt, 
jest pomieszkanie .ŁUUaące się 
10 pokoi siąjni, wosowui i dużego 
ogroda dw najęcia.

Bliższa wiadomość u zawia­
dowcy aomu w miejscu seio i -  i

Biedna wdowa
poszukuje umieszczenia do gospodar 
stwa albo do pifclęguowaui* dzieci, 
lub przy chorych. — Aares: ulica 

Snopkowska 1. 14.

j r o  s O  dw  lO O  c e n t ó w

drzewa orzechowe
roz łożyste  i uad 4 m etry  w zresłe  
je szcze  sprzedaje o g ió d  w W ięzo  
w m e j , w ja t ła j^ c  za zanczką natycu- 
un^st d o  kolei, Ziamó wierna przyj muj e 
Zarząd a iou om iczu y  w  M i ó i  a k u ,  
p CZta J u o s l a w ,  2775 8  3

O d  d z i ś !
Przy ulicy Janowskiej 1. 2

u s t a w i o n e  z o s t a ł o

W r r l k i e  P a n o p t i c u m ,
muzeum anatomiczne

i otwarte jest codziennie od godz 9. rano do 10. wieczór.
W e  " > «  a - t e k  od godz. 1. w południe do godz 7. wieczór 

otw-rte t y l k o  d l a  d a n a  prjy  obsłudze kobiecej.
Wstęp 4 0  ct. —  Wojakowi od felwebla wstecz 10 ct. — Eatalugów dosta-

motna w ic ar1i m po 10 ct
Uprania o l ia n o  odw -J . ny

2669 18-0
O . U J B H M K S

G łów na
nygrana ew. 

4 0 0 . 0 4 0  
mar kr

Wygrane
g w a r a n t a j e

FaAstws

L. iM 7 Z .

iLJD V  k .t .
C. k Sąd powiatowy w Drohobyczu 

jako w ł.dza  nadopiekuńcza podaje 
do publicznej wiadomości że apteaa w 
Drohobyczu, niegdyś d> ś. p. Ludwi 
ka Dobrzamccaiego należąca je s t do' 
wydtierżawieoia na lat ó , to je.sl 
od 1. Gradu a 1882. do 1. Grudmaj 
1885. 28 A  2 — S

kaucj dzierżawna wynosi 1500 
złr. aw. a waiLum Buj złr.

Mający chęć wydzierżawieni 
winni u ter ty swo e zaopatrzono w 
w wadium najdalej do dnia 15. 
listopada 1882. wmeść do Sądu ta -1 
tejszogo. lu n ę  w>runei mogą być 
w Sądzie tate.szym przejrzane.

Drohobycz W. października 1882.

Oznajmienie
t z c c ę i c i a

X a p f O U « B i s  d o  n a s ł a ł o

w szan^ftcli wygrania
w wielkiej przez państw* H aa b irg  gw» rautowanej lewiji pisniążioj,

w k*orej

8 milionó w 940 27 5 Mark
z pew neecl* w nratac b y ć  m m  u%

Wygrana tej korzystnej p ien ionej, htóta według piana tylko 98.600
los«if za w ita , •% Mdtępojąeb, miant wicie- 

N a j a j ł i r a  w l k t a m  Jtryiusl e r .  4«O JO O O  K a r k .

5 0 0  
Szczep iw owocowych

w doborowym g lo n k u , ą  na sprzedał 
we W erjm  po 60 ct. sztuka. — Przy 
ca mów.-a ach .na toieaiych  opnareta 

aię 1U” , rabat.
W scalcie zamowiaua wy sałata co 

staną jak najfpieiznte,,.
! głos u się d siaty do Zarządu dóbr 

h j '„ jM n>wakłcb w W -.rjm  — pojęta
Koilnusow. 2661 6 - - I 0—

Premia 
1 wyprana na 
1 wyg.ana na 
1 wygrana na
1 w. grana na
2 wygrane po 
8 wygrane pe 
6 wygrane po 
2 wygrane po
2 wygrana po 
1 wygrana na

81 wygrane po
3 .ygrane po 
3 wygrane po

260.400 mark 
16d.0i>0
loo.rr j 
60.000 6.'.000 
40.000 
UJ.TOO 
26 “ 0 20 >1 
15.0C0 12. 00 
10.000 
8.000 
6.u00 9.

6.006 mark
4.000 ■
6.800 ■
2. KJO ■
1.600 ■
1.200 ■
1.000 ■

600
300 ■
*60 ■
■jm
i60 ■
] ib ■

64 wygrana pa 
b  wygrały uh po 

108 wygranyoh po 
264 wygranyoh po 
10 wygranyoh po 

8 r*ygrane, po 
530 wygranyob po 

1073 w ita n y ch  po 
1 ■ wygranyon po 
2Ti wygranyoh po 
85 wygranyoh po 

100 wygranyoh po 
27069 wygranyoh po

it<L hd, ogółem 47.60j wygr. 
te wygrane pkyohoazą w kilLu nuasLlCMh w 7. oddz.ałaon do itanowozego

rozstrcygaięoia.
Pierwwzc clegnianla jeat nreędownie ostano wionę i koactoje na to : 

Cały los  o n ( l n v u y  t y  k o  S s łr . 50  et.
P ó ł  Iomi óryWkaLnegó ty lk o  1 itr . 75 cw 
( n r . e r ć  ło m  o n g in a in e  go ty lk o  88 et.

Te przez pańnwo gwarantowane h  ~ oryginalne, (ładno ca kazań» ,  ro­
sa *7 ) * m łaję aię za frankowaną trae<| Uą goitówH do najdalacyuh okolio.

Ratdy idzis bioręoy doataje w r - z oryginalnym loaem takie herbem 
państwa opatrzony plan irr~ or gńialJS, gratis, a po Jkaiaoiazowem oiągmeniu, 
L tiyohmiast urzędową lisię cuągalou bez zaw ezwarn i

W j p l a t a  i  r o t i e l k a  p l e d i ę l i j  w y g r a n j c l i  następuje
prcaseainie wurust utchwaitom natyrtrniast i pod największą dyskreoj?.

0 9 “  Kaida ramówianie moinr '^óiadyńcso u  pomuoą przekazu poczto­
wego usknteczuiu, albo r» enmuo.  rt.ktiu,enńowauegr lista,

W0T  Uprasza się a zlejeniaroi ze względu no blizke otągnian * 
ndswaó aię

d o  d a la  3 i .  p . . ź d i i<  r u  IŁ  *  b r .
a zanfajiem do 2792 4 —5

S a m u e l a  M t e c a t e h e r  * e n r
Brnkiera 1 kaniom wekslowego w H a m b u r g a .

y .  J u d t * f c b b a b t s h 8 t .t 3 b b 8 8 t3 t x 3 b {

Handel toww.t>v korzennych ^
K a r o l a  J B a l l a b a n a

m e  Ł imamie u l ic a  M a l i c k a
poleca nwój bklad wyśmienitej demmo n a c in a ją c e j:

tlUJSSkU - EOS 1l J 8K1EJ UEBBATY
■ ł t t o r u .  T W O lJ O  Ul ‘ 09H. U

\  kilo Kongo cesaraia ĵ 2- -  
1 „ fton iijn e ; . . y —
*/, .  Miestwiki z Moskwy 4 —

kilo Kabt rial . . . *■—
,  najlep. wysiewek 1*70
.  Ajlł, elskich ciast.

dG herbaty . . 1-2U
u i u w i  anuiówiania b^dą

b ^ .  J l t _  W

*;4 kilo C iu t OzyńsLiego l*—  
i  butelka Biuen Jam aua

jwrego . . . . .  l fij
1 butelka Bonid Jamatka 1 2u
i  k Oogniaitj . . 2 53
j  t  irou czow ej u iea-

cji . . . . 1*50
włeoamo uskutecznione.

8673 38 - 0  - i m  W W
f i n t u s h u  u r o u a t y u i . s  s  a z jrz ijfia  m t b i M f .

kiis Ceylo* grubo riar- 
sista najlepsza . . , 1*04 
kilo Geyion grabo ziar­
nista bardzo Jobr* . 1’ -  - 

*1, kdo Cejlon dioouiejfiza 
ten- sjnnk . . . .

‘ I, kilo Lagwtjra *96

, kilo Lagwajra drobniej­
sza . . .  . — *92

1 kilo Oiba . . . .  — *88
,  Luba . . . .  — -84

*1,  ,  Malabar . . . — *72

•!:

i1*is
Santos . . . —*65

.. R io .....................— *6u
d( Rzetelne postępowuiif., sur&ma usługa z jednały memu

Ł
handlowi liczną ki..aa de i  w przyszłości będzie moim **Ju* m 
staraniem wymogom Szano wtych P. T. gości zadoiyć u zynu t.

"W numerze 2i3 Dziennika Polskiego z 12. października 
' br. wyczytaliśmy artykuł z Brzeżan od p. Stojałuwskiego, 
króry my lnem i stronuiczem przedstawieniem rzeczy, ka- 
żdeg- znającego stoounk i tak jak my je znamy — z obu­

dzeniem i wstrętem na wskroś przeniknąć może.
To też my w takim ssanie w imiemu prawdy i słu- 

eznoad powodowani wdzięcznością dla naszego byłego śp. 
Iziedzica, którego cbleb tyle lat spożywaliśmy, podobnie 

jak p. Boyerowa i p. Stojałowski, postanowili wyjaśnieniem 
sprawy sprostować mylne pojęcia.

Po przeczytaniu artykułu wspomiionego mimowoli 
nasuwa się pytanie: kto jest ten pan, co takie bałamutne 
tłumaczenie na korzyść p. Boyerowej do gazet podał, kto 
jest p. Boyerowa i jam n sposobem przychodzą do zagar­
nięcia obcego familijnego majątku? P. Stojałoweki, którego 
ojciec jako lokaj u śp. Cikowskiego do śmierci służył, a 
gdzie i on jako leśniczy i ekonom itp. 27 lat służbie po­
zostawał — jest szwagrem p. Boyerowej. Zdaje się, że id u  
du dobrze być musiało, bo przecież wiemy jak żył, a ile 
razy go śp dziedzic nasz odprawiał, przecież zawsze umiał 
się utrzymać.

Pani Boyerjwa z domu Baczyńska, wzięta z posady 
panny służącej od jakiejś pani z Mazurów l tu przywr iziona
— nie miała nic własnego, majątku żadnego — wiemy, że 
jej śp. dziedzic nasz z początku bardzo wiele pien ędzy i 
rzeczy dawał — lecz później się zniechęcał, a chcąc bię jej 
poi być, wydal ją ca mąż za oficera p. Boyera, dając kaucję 
oficerską do tego potrzebną

Mąż jednak także za kilkoma nawrotami starał się z nią 
razem mieszkać, lecz widać nie mógł, gdyż czasami i kilka 
lat się nie pokazywał.

Wiemy przecież, że nietylko p Boyerowa z mężem tyle 
lat się tu żywili, i jak to powiadają: ptasiego mleka im. 
nie brakło — bo też Słoboda mająca razem z lasem górą 
3500 morgów, i jak słyszymy do 400.000 złr. warta, przy 
najliokszem gospodarstwie, rocznie do 20.000 złr. dochodu 
oać może, starczyć powinna; toż przecież cała familja p. 
Boyerowej tyle lat się tu utrzymywała we dworze. Dw\e 
siostry później powydawaue, brat jeszcze do dziś dnia tu 
się utrzymuje — trzy córki p. Stojałowskiego tyle lat się 
żywią śród wszelkich wygód, a p. Bayerowa sprowadziła dla 
nieb guwernantkę do francuskiego języka i do fortepianu — 
teraz sługi eto., co przecież nie jest ba gateią — a wszystko 
to biedny nasz śp. dziedzic utrzymywał. Do tego trzeba 
było dużego majątku, a p. Boyerowa nie miała mc.

Dawniej bywało tu wielu wojskowych — przyjeżdżali 
bardzo często i bawiono się; poźaiej p Boyerowa potrze­
bowała do kąpiel wyjeżdżać za granicę, gdzie długo prze­
siadywała, często wypadały potrzeby do miast w kraju, a 
małoż to pieniędzy kosztowało? Zato majątek upadał, bo 
policzywszy tylko dochód przez czas 32 lat pobytu p. Boye­
rowej, to czyni już co najmniej 640 000 złr, obok czego 
poszedł Burkanów mało co mniejszy jak Słoboda i 100.000 
złr. w złocie z pożyczki w banku, a śp. dziedzic nasz nie 
mial nigdy pieniędzy, nie potrzebował też wiele, siedział w 
domu, pisał i malował, zaledwie raz na rok do gospodar­
stwa zajrzał, zresztą tylko po ganku spacerował, służbie 
dawał dyspozycję i spuszczał się na wszystkich. Największą 
rubryką wydatków jego byłe kupienie kilku książek, na co 
nie poszła i lOta część dochodu-

Brzyszedł nareszcie rok 1 8 6 4 , a z nim proces śp Ci- 
kowskiego z dzurżawcą, o którym p. Stijałowski wspomina
— z pretensją z górą pół miljona złr. Wtedy to w miarę 
pogorszającego się stanu proce ju sypały się pozorne zapisy 
i weksle testamentu, zapisy przewyższały wartość majątku, 
a wszystko na p. Boyerowę, bo mkogo nie było podówczas 
innego obok śp. Cikowskiego, gdyż familia miała wtedy 
swoje własne majątki i nie było nikogo w Słobodzie.

Pruces powyższy w r. 1869 stał najgorzej i wtedy to 
testament był napisany, lecz gdy niebezpieczeństwo częściowo 
iLinęło,. zapragnął śp. Cikowski w celu uregulowania sobie 
spokojnego życia, i dla pozbycia się biedy, która go tyle 
lab gniotła, majątek sprzedać, lub jakikol wiek interes zrobić, 
by mieć pieni jdze. To też kupcy przjjeżdżali, a śp. Cikowski 
z mmi sam traktował. Już wtedy własność pozioma p. Boye­
rowej ustala, gdyż nie było do niej powodu, choć proces 
trwał do końca życia śp. Cikowskiego. Przy spoflobnośoi 
inttfesu jakiego majątkowego, gdy kto uwagę zwrócił śp. 
Cikowskiego na pole, jakie p. Boyerowa zasiewa, lub na to 
czego używa w Słobodzie, rzucał się i gniewnie mówił: 
„Pad Boyerowa nie ma tu nic własnego, mogę ją wyrzucić 
każ lej chwili,“ a działo się to po r. 1869, w którym napi­
sany był testament, i działo się tak do końca życia jego.

śp. dziedzic nasz nagle zachorował i wprawdzie starał 
się testament zmiomć, lecz nie dopuszczono do mego nikogo. 
W ten sposób testament został z wekslami i mnemi zapi­
sana, na mocy których p. Boyerowa obecnie ohoe sobie ma­
jątek przywłaszczyć.

Wielu z tutejszych ludzi wie, jak gdy śp. dziedzio nasz 
w czadie bl »bości pytał, czy jest jakie niebezpieczeństwo  ̂
gdyż ma majątkiem rozporządzić, p. Boyerowa namawiała 
lekarza, by go odwodził od tej myśli, gdyż to może paraliż 
spowodować.

Sp. dziedzic pisał ołówkiem coś w łóżku i każdym ra­
zem, gdy p. Boyerowa weszła, chował to pod kołdrę, później 
ukończył i kazał to do szafy schować, lecz po śmierci, gdy 
na wezwame notarjusza sługa, która te piBmo chowała, po­
kazała gdzie ono jest, już go tam nie było. Wójt i starsi 
z gminy byli wzywani przez śp. dziedzica naszego, chciał 
on im ooś powiedzieć, lecz przeszkodzono temu.

W biurku śp. dziedzic w sztucznym schowku miał w 
depozycie 10.000 złr. matki swojej, które przed śmiercią 
pokazywał, po śmierci jednak one przepadły. W nocy zgonu 
śp. dziedzica, zabrała p. B. kufry ze srebrem familijnem i 
kosztownościami do swego pokoju, i nie czekając si isu no- 
tarjalnego, w chwili pogrzebu, gdy mąż p. boyerowej SwJóki 
do bramy odprowadził i zaraz wrócił, zabrali kufry i wy 
wieźli je ze Błobody.

A ileż innych takich zdarzeń brzydkich miało tu miej­
sce. których tu poaać nie możemy?!

Wszystko to stwierdzić możemy świadkami, których tu 
jest wielu. Czyż to nie bolesne, słyszeó dziś jak p. Stoją 
łowski mówi. to wszystko własność p. Boyerowej, śp. Cikowski 
nie miał nic, iamiln robiono łaskę?!

My wiemy przecież wszystko, wiemy ten gorżki nieraz 
stosunek śp. Oikowskiego z p. Boyerową, a czyż to p. Boye- 
ruwaz mężem nie spowodowali katastrofy, o której wspominały 
gazety; czyż mógł człowiek z ueroem na takie krzywdy 
i poniżę ua zimnp patrzeć, i czyz nie upominał przed kata­
strofą, by tak nie krzywdzili, i rapci agi; koniecznym 
następstwom?

Jakiż. to inwentarz własny zostawiła p. Boyerowa 
W cudzym majątku ? Czyż to się godzi pisać takie bałamu- 
ctwo ?

V* ofhk wołów 42 za 2500 złr. sprzedała sama, jak zwy­
kle dawniej robiła, krowy dała za swój dług i za mięso 
brane u rzeźników, a konie przez p. Stojałowskiego kupione 
parpzywe wyginęły, a reszty 9 ni używano do roboty, a ezyż 
nie przypomina sonę p. Stojafowski, co za nieprzyjemności 
za takie kupno mieł od śp. dziedzica?

Dla czegóż nie powiedział prawdy, że zaminnt maszyny 
parowej, którą śp. Cikowski kupił i inwentarza, którego 
nie zostawiła; w ciągu swej 9cio miesięcznej administracji 
po śmierci dziedzica zostawiła długu 22.000 złr., składającego 
się z neząpłac ?nej ani jednej raty bankowej, z należytości 
podatkowych, pensji słu g etc., że długu żadnego me zapłaciła, 
a prócz tego rachunki takie z administracji zosttły, że 
trzeba było o to proces w Złoczowie wytoczyć.

Czekamy na to, którzy z pancw adwokatów przez p. 
Stojałowskiego na świadków podanych, z których pierwbj 
dwaj chyba tylko kilka godzin, ostatni zaś ani ram w Sło­
bodzie nie był, zarzucić są w stanie kłamstwo podanym przez 
nas faktom?

Gdy nastał nowy nasz dziedzic Wny p. Stanisław Sma- 
lawski. zaraz z początku poznaliśmy w nim szlachetnego, 
rzetelnego i cnotliwego pana. Uporządkowanie interesów 
majątkowych zaczął od Boga, kupił bardzo ładny ornat do 
cerkwi, wysłuchał mszy św. i wziąi s’ę szczerze do pracy: 
pewni jesteśmy, że gdyby nie pp Boyerowio, byłby był już 
wszystko uporządkował. Nie n ajęo inwentarza, kupił woły, 
konie, pługi, wozy etc., poprzyjmował łudz., zdolnych, 
uczciwych, zaczął mozolnie pracować, uprawiać rolę, budynki 
porestaurował, spłacił p. Boyerowej do 10.000 złr, spłać,ł 
dług z czasu administracji jej do 22.000 złr. i w ogóle za­
prowadził porządek Duch w nas wstąpił i cieszyliśmy się. 
że będziemy tai el' rozumnego dziedzica, dobrego i wzorowego 
gospodarza, zacnego pana, gdy tymczasem p. Boyerowa przed 
czasem na mocy upozorowanego dokumentu, objęła majątek 
w sekwestrację i zaczęła dalej go niszczyć i dokuczać fami- 
lji. t  trach pomyśleć co to tu się działo w czasie sekwestru, 
a sekwestre torem został major Boy er, który całe życie 
w wojstu spędził jj można więc sobie wyobrazić, ile to z ta­
kiego gospodarstwa strat powstało? P. Stojałoweki mylnie 
podał, jakoby zekwectrator mial co właścicielom dawać, gdyż 
przez cały czas trwania sekwestru ani centa, ani jednego 
ziarnka zboża nie dał, bo nie chciał dać,

Dziedzic nasz obecny, godnością swoją i szlachetnością 
powodowany, dał się nakłonić do zrobienia ugody z p 
Boyerową, gdyż me znając stosunków dokładnie, sądził, że 
pretensje są rzetelno. W czasie pobytu w Słobodzie p Boyero­
wej nikt się jakoś nie ważył oświecić go o prawdziwym sta­
nie rzeczy.

Siedzenie tu p. Boyerów dało powód do myślenia, że 
może zrobi się tak, że państwo Boyerowie w Słobodzie 
zostaną, zwłaszcza że takie pogłoski sami. rozsiewali umyśl­
nie, to też zrobił ugodę; lecz gdy po wyjeżdzie pp. Boyerów 
wielu pozrawbzy się na szlaokejmofui pu»tępowan«a naszego 
nowego dziedzica we wszystkich jego czynnościach, rzecz 
prawd* wą wyjaśnili, dziedzio z oparzeniom postanowi ł, choć 
by miał tylko w jednem ubraniu wyjść ze Slobody, podstępy 
wszystkie pp, Boyerów wyjaśnić sądownie i o to proces 
wytoczył, * dla tego zatrzymał pieniądze przygotowane na 
wypłatę, którą pierwotnie w swej nieświadomości obiecał p. 
Boyerom. P. Boyerowa ma uskładane pieniądze, jak to 
głośno o tern mówią.

Oto sprostowanie artykułu p. Stojałowskiego, szwa­
gra pani Boyerowej, a powmoi się byli państwo ci spodzie­
wać, ze ktoś co zna stosunki lepiej zniecierpliwiony i obu­
rzony zechce go sprostować choć oierpko ale sprawiedliwie.

Słoboda 21. października 1882.
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